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Zniżono prenumeratę na „Nową Refor- 
mę“ o 8 koron rocznie. 

Szczegófy w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
ja k  zamiejscowi, którzy do 1 marca b. r.

przedpłatę, otiziim cją b e z p ł a t n i e  
wszystkie arkusze d o d a t k u  p o w i e ś c i o ­
w e g o  ( Opowiadania żołnierskie Adam a K o ­

sińskiego), które w yszły w styczniu i lutym.

Koło potskla wobec stronnictw
parlamentarnych.

K r a k ó w ,  26 lutego. 
r o długich, przewlekłych obradach, uchwaliło 

T® 1,0 p o l s k i e ,  na aobotniem swojem posie- 
_  niBi lak nam z W iednu donossą. nastapnią-
e® wzolucye:

»Koło polskie trwając niezmiernie w przeko- 
• > te pierwszym obowiązkiem pailamentn

zadogyćuczynienie żywotnym potrzebom psń 
i ludów, a wierne w tym względzie trady- 

y* ®Wojej, p r z y j m u j  e s y m p a t y c z n i e  do 
uaomoici wygłoszony przez ministra prezy- 

eh t • “konomiczoy pn-gram obecnego rządu i 
®vnie współdziałać będzie przy iego uleczy-

„ u b o l e w a ,  te w teraźniejszej kaden-
P  Sady państwa trzy lata dla .obót ustawo- 
•Wczy^h dla państwa i krajów tak niezbędcych 

dPr**y lalowo — p r z e z  o b s t r u k c y ę ,  »ro 
“ek w n k i, który zawsze p o t ę p i  a my,  jako 
BlB 1-cujący z zasadami prawdziwego parlamen- 
"ry*mu. Pragnąc gorąco sprawiedl wego zata­
j e n ia  sporu językowego czesko niemieckiego, 
l ^ rósen ia  zdrowych i normalnych stosunków 
P^naaieatarnyeh a usunięcia powodem ebstruk- 

óędzie Koło puinocnem przy wszelkich, ku 
twróconjm usiłowaniom.

»Koło polskie, wierne swoim zasadom anto- 
BamieznyB i parlamentarnym, może działać zgo- 

u * stronnictwami, wyznającemi wspóluo
kr i _ 1l .1 ł 1 _ t i 1 ______

■' u S M O • W s,
. »Koło polskie,-pomne swoicb obowiązków wo- 

ee kraju , a stojąe aa straży moralnych i ma-
Wry* .no-o intciMA- i_ _ , _ j _____ *

•■raju > * na straży mc
®ryalnycU jogo interesów, będzie się domagać 
**Bowezc u .zauow an a i zupełnego uznaoia praw  

nM*ycb autonomicznych 1 narodow ych, a  uwzplę- 
B-unia potrzeb ekonoŁ ,czn y ch , krajow i naaze- 

Wła4ciwych“ .
4  polskich ster poselskich otrzymujemy ró- 

^ “oczsinie z Wiednia następujące wyjaśnienie 
,,ł)ccnej sytnacyi:

W ie d e ń ,  26 lutego.
R ezolucya, uchwalona wczoraj j e d n o  

5*** h n i e  przez Koło p o ls^ e , w y w o ła ła , jak
cz. ^°wizduję, niezadowolenie w klubie młodo
£ lkini. » radość ua lewicy. I l®doo i drugie 
b o i* n P e ł n i e  n i e u z a s a d n i o n e ,  rezolucyę 

l t«u należy uważać nie jako zerwanrę soju 
jak * Czechami i zbliżenie się do Niemców, lecz 
h i  ®kłkiem naturalny i legiczny wynik pi»i- 
i i  '  otszej w dzisiejazem położeniu. J»*ą J8Bt 
to byó powinna ta polityka? Odpowiedź na 
,i.W an ię  bardzo prosta: Polityka Koła pol-
s ^*go nmgl być przedewszystkiem polityką pol- 

 ̂i musi mieć w pierwszym rzędzie na uwa­

dze potrzeby k r a j u  i n a r o d u .  Potrzeby te 
zaś wymagają utrzymania parlamentu i życia 
konstytucyjnego, utrzymania w ruchu machiny 
administracyjnej i dostarczenia państwo tego, 
bez czego jego egzyateneya może być zagrożona, 
lub nawet zakwestyonowana. Bez parlamentu 
bowiem będą stanowić o nas b e z  na s ,  a 
oprócz idei państwowej musi pociągnąć i dla 
kraju samego nieobliczalne skutki.

Otóż ślepy chyba nie widzi, 2e dziś doszły 
rzeczy już do tego kroku, ie jednego i drugiego 
obawiać się trzeba. Obecna sesya parlamentu 
jest jeżeli nie ostatnią, to przynajmniej jedną 
z najostatniejszych prób ratowania koustytucyj 
nego życia, uratowania Rady państwt. Go po 
tern nastąpićbj mogło, przewidzieć niepodobni. 
Zmianę w kierunku federalistycznym uważać na­
leży za rzecz bardzo trudną. Przypuśeić mężna 
natomiast, że wyszedłby manifest, odwołujący 
się do Indów i zarządzający wybiry na podsta­
wie puwszechnego prawa głosuwania, albo, co 
najprawdopodobniejsze, nastąpiłaby era a\)>;>lu 
tyzmn, czyli t. zw. %Satbelregimentu.

Ze Koło polskie tych ostateczności pragnie 
nniknąć, to rzecz łatwo zrozumiała ze stanowi­
ska kraju i narodu. Wynika z tego jednak da­
lej obowiązek zaiegoania obstrukcyi i dziarania 
w kierunku uzdrowienia parlamentu. I jednemu 
i drugiemu czyni zadość wczorajsza rezolucya. 
Koło potęp:a obstrukcyę, bo ją potępiało zaw­
sze, jako nowożytne liberum veto, Koło wyraża 
gotowość utrzymania związków i współdziałania 
k o n s t y t u c y j n e g o  ze stronnictwami auto 
nomicznemi, Koło ubolewa nad obezwładnieniem 
parlamentu i pragnie sprawiedliwego załatwie­
nia sporu pomiędzy Niemcami a Czechami, wo- 
b:c programu rządowego rejestruje zaś stanowi­
sko s y m p a t y c z n e ,  bo do nie sympatyi nie 
ma w tern co dr K o e r b e r  powiedział, naj 
mniejszego powodu a program wygłoszony w d. 
22 b. ro., jest zarazem programem min:stra ro­
daka, członka korrsyi pa lamentarnej Koła.

Mowa ministra rolnictwa G i o r a n e l l e g o  
była w wysokim stopniu niezręczną i niepolity 
czuą i wywołała powszechne niezadowolenie w 
Izbie, ale z drsgiej strony nie zyskali i socy- 
alui dnmokraci sympatyi, wyprawiając awantury 
i miotając obelgi na mówcę. Takiemi środkami 
nie dochodzi się do celu i osiaga sie skutek 
wręcz przeci *ny. Reprezentanci klas robotniczych 
powinni walczyć o słusrie  prawa swoich wy­
borców udważuie, ale nie pięścią i wyzwiskami, 
bo zapytać trzeba, co czeka społeczeństwo 1 
gdyby on: kiedyż doszli do władzy? Barda piąt-l 
kowa b jłs  więc stanowczo błędem taktycznym 
i to tem bardziej, gdy sympatyc Izby są po stro­
nic robotników

Język wszechsłowiański“.
Nowoja Wremia znowu rozpisała bię o języku 

r syjskim, tak o powszechnym języku Słowian 
Tym razem organ p. Sun oriua popiera projekt 
G o r ł o w a ,  aby nowoutworzony wydział Aka 
demu nauk zajął się kwestyą n a d a n i a  j ę z y  
k o w i  r o s y j s k i e m u  z n a c z e n i a  p o ws z e -  
c h n o s ł o w i a ń s k i e g o  i zwołania z j a z d u 
p i s a r z y  i p u b l i c y s t ó w  s ł o w i a ń s k i c h  
celem popierania łączności dachowej pomiędzy 
Słowianami, ustanowienia w s p ó l n e g o  a l f a  
be t o ,  założenia o r g a n f ,  p o w s z e c h n i e  s ł o ­
w i a ń s k i e g o  i t. p.

Dziennikowi rosyjskiemu ckodzi o to, aby

Zjazd słowiański uznał, że język rosyjski powi­
nien stać się językiem wszechsłowiańskim. Ale 
kardynalnym błędem pomysłu p. Gorłowa jest 
ta okoliczność, ie kwestyę z góry rozstrzyga, 
a potem iada komedyi Zjazdu słowiańskiego 
celem aprobaty z góry powziętej decyzyi. Tym 
czasem wiadomo, że ludy słowiańskie, zwłasz­
cza te, które posiadają własną literaturę i wła­
sną kulturę historyczną, aui nie chcą ani nie 
mogą się wyrzec własnej swej mowy ojczystej, 
ani też sprowadzić jej mi' drugi plan, oddając 
pierwszeństwo językowi rosyjskiemu. Podjęcie 
więc pracy nad tem, ,*.k chce p. Gorłow i jego 
zwolennik Suworin, aby nadać językowi rosyj­
skiemu charakter języka wszechsłowiańskizgo, 
jest wprost niedorzecznością. Jeżeli bjwiem cho­
dzi o literackie znaczenie języka, to żadne sztu­
czne środki nie zdoła nadać mu wpływa na 
obce literatury, jakiego sam przez się nie po­
siada, gdyż wzajemne oddziaływauie w tej dzie­
dzinie odbywa się drogą naturalnego rozwoju 
historycznego i swobodnej, niekrępowanej twór- 
c^ości rasy. Jeżeli zaś p. Gorłow ma na myśli 
polityczne środki szerzenia języka rosyjskiego 
pośród obcych ludów słowiańskich, to wprost 
niegodaem jest ciała naukowego — takiego, jak 
Akademia, by popierać miało narzucanie ludom 
słowiańskim obcego języka drogą politycznej 
przemocy!

Słusznie też w samych kolach pisarzy rosyj­
skich, a po części nawet w odłamie prasy ro­
syjskiej, bardziij szczerym i niezawisłym, pod­
niesiono zarzuty przeciwko projektowi p. Gjrło- 
wa, a zarazem zaznaczone trudności, jakie z sa 
mych wazunków politycznych wynikłyby dla 
zjazdu słowiańskiego w Rosyi. Jakie bowiem 
radzić swobodnie o językach słowiańskich 
w kraju, w którym języka słowiańskie są prze­
śladowane? Jakże zawezwać na zjazd przedsta­
wicieli języka ruskiego, skoro mowa ukraińska 
jest w Rosyi prześladowaną, a literatura ruska 
traktowaną być misi per r.on est?

Gzy wreszcie uchwały zjazdu, krępowanego 
warunkami polityeznemi i zbierającego się po 
to, aby sankeyonować z góry powzięte decy­
z je , mające jedynie znzcienie agitacyjno - poli­
tyczne, — czy uchwały takiego zjazdu mogą 
mleć znaczenie i powagę moralną w oczach lu 
dóa- słowiańskich ?

Kwestya duchowej łą:znoit;i Słowian jest wiel­
ką kwestyą doia, kwestyą ogólno cywilizacyjnej 
doniosłości i dziejowego na przyszłość znacze­
nia; ale wypaczać tę sprawę dla celów za­
borczej polityki rosyjskiej, chcieć ją podporząd­
kować rosyjikiej idei państwowej — na to ludy  ̂
słowiańskie nigdy się nie zgodzę. Żsdoe usiło­
wania patentowanych przez rząd roryiskich aka­
demików nie narzucą Indom słowiańskim języka 
resyjkiego, a im więcej usłowrn administracyjeo- 
polity znych podejmować sie będzie w tym celu 
tem mirejszy urok mieć będzie dla nich mowa 
Gogolów, Puszkinów i Tołstojów.

Uznajemy znaczenie hteratury rosyjskiej, któ­
ra nie zaprzeczenie zajmnje poważni miejsce po­
śród literatur europejskich, tle  sądzimy, ie ża­
dne usiłowania rządowe ani urzędowo - akade­
mickie nie zdołają oddać wulnej twórczości sło­
wa ua usługi oolilyczneg■ szowinizmu.': Ludy 
słowiańskie mogą szanować d ueła wielkich pi­
sarzy rosyjskich, ale prctsstują przeciwko temu, 
by z języka rosyjskiego czyniono narzędzie 
uciska wynaradawiani i politycznego uja zmie
nial

W o j n a .

Pogłoska o rzekomem w z i ę c i u  d o  n i e ­
w o l i  k o r p u s u  m a r s z a ł k a  R o b e r t s a  
p r z e z  B o S r ó w ,  rozpuszczona niewiadomo 
z jakiego źródła w sobotę wieczorem, z błyska­
wiczną szybkością obiegła nasze miasto. Dla 
każdego człowieka, cokolwiek obeznanego z to­
kiem wypadków wojny południowo-afrykańskiej, 
musiał? ta pogłoska — p r z y n a j m n i e j  na  
t e r a z  — wydać się prostą bajką, prawdopo­
dobnie w świat puszczoną z Wiednia, a to w ce­
lach spekulacyi giełdowej. Charakterystyczną 
jest jednak dobra wiara, z jaką publiczność 
krakowska starała się uwierzyć w prawdziwość 
tej pogłoski, co jasuo świadczy o jej głębokich 
sympatyach dla mężnych republikanów na dro­
giej półkuli.

Tymczasem z niżej podanych telegramów, 
sięgających do soboty, t. j. 24 b. ra., pokazuje 
się, ie sytuacya gen. Cronje pod K o o d o o s  
r a n d  nie zmieniła się bynajmniej na jego ko 
rzyść. Natomiast w N a  t a l  u szczęście wojenne 
wiernie sprzyjało Boerom, gdyż c z w a r t a  
z k o l e i  p r ó b a  p r z y p r o w a d z e n i a  od 
s i e c z y  d l a  L a d y s m i t h ,  s p e ł z ł a  n a  ni- 
c z e m. Przyznaje to depei ".a, jaka w sobotę 
nadeszła do Londynu z K a p s z t a d t u ,  w sło 
wach:

„Ponowny zamiar generała B u 1 i e r a oswo­
bodzenia L a d y s m i t h  uważać należy za zu­
pełnie nieudany. Gen. B u 11 e r nakazał odwrót 
na południowy brzeg W. T u g e l i ,  nie mogąc 
swej ciężkiej artyleryi przeprowadzić na brzeg 
północny, z powodu nadzwyczaj silnego ogni. 
Boerów, którzy obsadzili wzgurze G r o b l e r s  
Kl o o f .  (Wzgórze to, leżące na północuy za 
chód od C o 1 e n s o , dominuje nad północnym 
brzebiem W. Tugeli. Pr syp. red)

W walkach, jakie gen. B u l l e  r nanowo pod­
jął tydzień temu przeszło w okolicach Golenso, 
ponieśli Anglicy znaczne straty szczególniej w jo 
filerach. Między innymi został ranny generał 
W y n n e , do niedawna szef sztabo gen. B u 1- 
l e r a ,  który był antorem owego słynnego roz­
kazu dziennego tegoż generała, kończącego się 
słowami: „Teraz niema dla nas odwrotni11 Wy 
padki jni podczas trzeciej próby uwolnienia 
gen W b i t e'g o zadały kłam temu frazesowi.

Również w okolicach C o l e s b e r g u  Anglicy 
nie są w stanie wyprzeć BeSrów z terytorjum 
kolonii Przylądkowej pomimo, ie walczą tam 
bezustanku od tygodnia nu przestrzeni między 
A r u n d e l e m  a C o l e a b e r g i e m .

L o n d y n ,  26 lutego. Bzuro Reutera donosi 
z P a a r d e b e r g u  pod datą 23 b. m. Położę 
nie gen. C r o n j e  jeit więcej beznadziejne, niż 
kiedykolwiek. Działa angielskie ustawione są 
na wzgórzach, panujących nad obozem Boerów. 
We środę w nocy pułk „Sbropshire11 wykonał 
atak aa pozycye Buerów, skutkiem którego 
stracili oni na przestrzeni prawie 200 m swe 
szańce.

Zbiegowie z obozu Bjerów oświadczają, że 
ogień angielski sprawia tamże ogromne szkody. 
Opowiadają oni takie, ie  gen. Cronje poddałby 
się chętnie, lecz odwodzą go od tego młodsi 
Boerowie transwaalscy. Wedle opowiadań zbie 
gśw pewna ilość kobiet i dzieci znajduje się 
w obozie boerskim. Marszałek R o b e r t a ,  do­
wiedziawszy się o tem, zaproponował generało 
wi Cronje, aby kobiety i dzieci wysłał ze swe­
go obozu. Gen. Cronje nie zgodził się jednak

na to, również, jak  na przyjęcie pomocy lekar­
skiej dla rannych, którą mu Anglicy ofiarowali.

Zdobycie wzgórza, na którem 50 Boerów 
wzięto do niewoli, posiada dla Anglików wielką 
doniosłość, ponieważ będą mogli teraz odeprzeć 
nadchodzące nieprzyjacielowi od wschodu po­
siłki.

L o n d y n ,  26 lutego. Marszałek R o b e r t a  
telegrafuje z głównej kwatery pod P a a r d e -  
b e r g i e m ,  pod datą 24 b. m.: Oddział Boe­
rów, który nadszedł z N  a t a 1 n , zaatakował 
wczoraj nasze straże przednie. Boerowie stracili 
przytem znaczną ilość zabitych i rannych, oraz 
blisko sto jeńców. Pewien ranny Boer, który 
się dostał do naszego szpitala, miał przy sobie 
karabinowe kule eksplodujące. Takiemi kulami 
zostało wczoraj r.nnych sześcia naszych żoł­
nierzy.

L o n d y n ,  26 lutego. Gen. M e t h u e n do­
nosi, ie  wojska angielskie zajęły B a r k l y  
W e s t .  (Miasto to leży nad rzeką Y a a l ,  na 
północ od K i m b e r l e y ’n. Przyp. red.) W oko­
licach, leżących na zachód od linii kolejowej, 
która pruwadzi do K a p s t a d t n ,  zaezyna po­
wracać spokój i porządek.

Z WYSTAWY
• w u z Y s m a  s z t u k  p i ę k n y c h

w R K A K O W I Ę .

1 zaczynają nadchodzić do Kancelary>
b rzyJf^ tw a Przyj. S*iuk Pięknych modele ol- 

u k biustów, mającychi stanąć na jego gma- 
"B*Uśei*y placu Szczepańskim. O do8k_n»łym
n i c a !  Fe|iksa Księiarshiego11 roboty p. Bł o-  

^So pisałem niedawno, teraz przybyły 
• ftBiust Henryka Rodakowskiego", wy” ¥ T> , w- i "  J
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8o, k«żJ3Ł wigląde® udanem a zaleca 
> szcząai. Podobieństwa, poprawne modelowanie 
*łoW t v ! l e Pochwycenie proporcyj, co przy 

ile p U Um iarów, rzecz3 łaiwą.
"ego wJjiPielowi powinszować można szczęśli- 
r* 8 Jłdem się z trudnego, pod każdym

*łoio/**<*łn 'e. o tyle p. Laszczce należa- 
*°u« Wyra2y szczerej kondolencyi z po_

L ^ JS e e g o  przedstawić Gnyskiego. 
" I l o ś c i  głowa, odznaczająca się

K ^ o rn e j
5r»k,e* 1
W ] ‘w /^ L V °y m Wpouo1Jeństwa, osadzona nal  p wi poaoDieuBh"-, —
I M S  inn?i by® karku, może być podobizną 
d-UL 6re«o n!J ości, lecz nie owego artysty,
ta l i  ^  wvw ®k0wi0nej tw«"zy odb,J?ła 81ęp-.w d.iw i. M u i »

?” d d , * ' ,eProd««e,, , M 1, e g o i«  p .b l i . ." o -  
A ” *  o K t le u w k i ,  J *  p. B I .  t .  i-

ń modela z rękami przy-
je»t ? do piersi. Ponieważ dzieło to 

w Krakowie, przeto ograniczam

się na wzmiance, że popiersie powyższe, cho 
ciaż będące właściwie fragmentem, przedstawia 
sie, skutkiem szczęśliwego układu, jako bardzo 
ładna i sympatyczna eałość.

Patrząc nieraz na płótna o kilku metrach 
kwadratowych powierzchni, — a mieszczące 
kompozycye niezmiernie błahej treści, przy­
chodzi żałować artystę - mslarza, który zadał 
sobie wiele trndn, aby namalować rztcz ped 
każdym względem marną. Bywa i tak czasa 
mi, że podobnie wielkie płótno, gdyby je  kil 
kakrotnie zmniejszyć, zyskałoby wiele, lub 
przypąjmniej nie tak raziło. Zdarza .ię jednak 
niekiedy stosunek odwrotny, » mianowicie, iz 
widz ma żal do artysty, ie  pomysłu swego we 
własnym, dobrze zrozumianym interesie, me 
rozwinął na szerszą skalę. Ten wypade za 
chodzi n. p. z niewielkim kartonem p. * a D:i- 
j a ń s k i e g o ,  zatytułowanym: „Jeszcze w 
rokn“. Na lewej stronie tego kartonu widzimy 
polskiego młodzieńca, wrzuconego do kszai 
moskiewskiej, na prawej — więźnia polityczne­
go, który skonał w kopalniach sybirskich, przy 
kutego du taczek, na polu zaś środkowem, stoi 
na warcie, wśród zasp inieśnych, młody Polak, 
przemocą ubrany w szynel carskiego żołdaka. 
Pomysł ten, prawdziwie piękny, zamknięty jest 
w formach bardzo poprawnego rysnnku, a owia­
ny duchem rzeczywistej poezyi. Kosić się ko­
muś dzisiaj, po nieśmiertelnym Grottgerze, o 
odtwavzanie scen podobnych za pomocą rysun­
ku, jost rzeczą próżną. Byłby zatem p. Fabi 
jański zrobił o wiele lepiej, gdyby był swej 
kompozycyi dał rozmiary znacznie większe i 
użył do niej farb olejnych. Efekt, w ten sposób 
uayskany, byłby o wiele silniejszym.

Równej miary pochwał nie można zastoso­
wać do . anej pracy p. Fabijańskiego, noszącej

Listy słowiańskie.
Ze Słowiczyzny, d. 18 lutego.

(Echa procesu. — Groźby pana Ssella. — Era  
dawna i nowa. — Słowacy w Zwoleniu. — Po- 
mysły Ttólonisacm. — B itda  a bezradność. — 

Wielka polityka).
W kraju, posiadającym .ak nie wiele narodo- 

duwęj inteligencyi, a jeszcze mniej zorganizo­
wanych ognisk życia i pracy, tylko 8enzacy,,ne 
procesy wstrząsają społeczeństwem, drepcącem 
automatycznie w śladach codziennego życia i je­
go potrzeb. Proces bańsko bysTrzycki odbił się 
w społeczeństwie słowackiem gloiaem echem jn i 
choćby tylko ,dla tego, ie  pomiędzy dwudziestu 
kilku osobami skazanemi a resztą społeczeństwa 
turczańsko- św. marcińskiego są ściślejsze ro­
dzinne węzły. Politycznej doniosłości nie ma on „ 
żadnej; jest ogniwem łańcucha nie pierwszem 
i niestety pewnie nie cstatn.em, podobnem do 
poprzednich w przyczynach i skutkach. — Je­
żeli jedyny dzisamk słowacki Narodnie Nor., y 
poświęcił mu tyle miejscu i skrupulatnie notnje 
każdy głos o tej sprawie, to loży powód tego 
w lokalny eh stosunkach nie zupełnie zdrowych, 
i tradycyi, skrupulatnie strzeżonej, a dopatrują­
cej w tego red taj u fąktack środków utrzymania 
narodowości.

A tymczasem prezydent ministrów węgierskich 
pan Szell wystąpić musiał z nowemi groźbami 
w obawie, aby nie być za łagodnym w stosunku 
do poprzedników. Pobudiił go do tego nowy 
madziarski dziennik Magydr Ssó (madż. słowo) 
nie uznający innych narodów na Węgrzech tyl­
ko Madziarów, i interpelacya w sejmie posła 
Komjaihego w sprawie kształcenia się Słowa­
ków w Pradze. Co do ostatniego punktu mmi- 
my objaśnić, ie Słowacy pozbawieni wszelkich 
szkól z językiem narodowym, posyłają dzieci 
swoje dla wykształcenia na Morawy albo i do 
Pragi, a osobne, ku terno celowi istniejące w 
Pradze towarzystwo, ma za cel nietylko wspie­
rać ubogich, ale nawet wyszukiwać miejsca w 
har Mach lub u rzemieślników. Oddawna było 
to solą w oku rządowi madziarskiemu, i dl itego 
uczynił nieważnemi dla służby rządowej na Wę­
grzech ryg iroza medyczne s iła  dane poza ich

tytuł „O zmierzchu". Jest to średnich rozmia 
rów ot.az; olejny, przedstaw,*jący, o ii* można 
się domj śltć koniec potyczki między powstań 
cami a wojskiem resyjskiem w 1863 ruku na 
jakiemś cmentarzysku. Powtarzam: „0 ile'mo 
żoa się domyśleć", bo potmmo wszelkich akce- 
soryów, pozwalających przypuszczać, ie  t j  wal- 
kz orężna, aktorowie jej robią wrażenie pozują 
cych sta. st-iw, a nie ludzi, którzy walczą na 
śmierć i życie. Szczególne zaś wrażenie robią 
postacie żołnierzy rosyjskich, zbliżających się 
na strzały powstańcze tak spokojnie, jak  gdyby 
mieli satysfakcyę służyć im za tarczę. W ten 
sposób żadna bitwa, czy potyczka, wyglądać 
nie może. Sprawiedliwość przecież nakazuje te­
mu ob -azowi przyznać wiele zalet pod wzglę­
dem kolorytu, k tiry  coraz wybitniej staje się 
zaletą prac p Fabijańskiego.

Rówriei ffdjrzająco d ibryn  p id  względem 
koliryiu, chociaż w zupełnie odmiennym rodzaju 
jest obrazek rodzajowy „U “‘nini" pendzla p. 
Stffana M a t e j k i .  Obrażek wn — to pełen 
fłońca i powił t  za plein air, któremu n e wiele 
możaaby było zarzucić, gdyby nie fatalnie na­
rysowana, a nieszczęśliwie oświetlona postać 
dziewczynki, siedzącej na pierwszym planie. 
W każdym razie „U studni" zapowiada duż).

Specyaliita td  scen z życia Hucułów, p. J a ­
r o s z y ń s k i ,  nsdesłW zaów „Wesele hucul­
skie" ani gorszy, aoi lepszy obrazek od wielu, 
wielu' ianych, jakie dotąd na ten sam temat, 
malował. Pewna, dość zj rufna charaktery­
styka typów i strojów huculskich, nieźle mało 
wane konie, a scena cała naieszozont na tle 
zielonego i twardo namalowanego krajjb-tzu — 
oto wszystko, co o tym ostatnim utworze p. Ja­
roszyńskiego da się powiedzieć.

„W aimie" p. P i o t r o w s k i e g o ,  z bardzo

zgrabnie malowaną dziewczynką, żywiąca drób, 
ma p odobnie, jak wszystkie sceoy rodzajo­
we tegoż artysty, dużo wdzięku i prawdy.

P. Z a r z y c k i  jest prawdopodobnie wielkim 
zwolnenikiem Ar glików, ł  ymab wał on bowiem 
bąrdzo starannie dwa obrazki, przestawiające 
„Ż ołnierza przy kcn:u“ i „Żiłnierza na koniu", 
odu należących da kirasyerów gwardyi królowej 
Wiktoryi. Obydwa te zuchy ubrani są prosta 
z igły, a na ich kirysach, hełmach i lakiero­
wanych batach nie ma ani jednego pyłka Je­
żeli rzeczywiście tak wygląda elita wojsk an­
gielskich, to nis dziwnego, że Boerowie tłuką 
ich niemiłosiernie, żołnierz bowiem taki dobrym 
być może do parady, ale nie do poi i. Zresztą p. 
Zarzyckiemu chodziło głównie o to, aby n'eo- 
puścić najmieiszego szczegó !u w rynsztuokn gwar­
dzistów i ich koni, mniej zaś o to, aby dać 
impresyę żywego człuwiika i zwierzęcia.

Wybijający się bardzo szybko na czoło mło­
dszego zastępu malarzy, p. B u k o w s k i ,  wy 
stawił obecnie interesujący pastel pod tytułem: 
„Kruk". Przestawił on na nim, na tle pełnego 
melanchol i krajobrazu, jakąś fant «styezną po­
stać — może śm'erć — wypuszczającą ze swych 
rąk do litu  kruka. Choćby się ktoś nawet nie 
godził na symbolizm, stanowią'y podkład tej 
komposycyi, to jednak przyznać mu s , że jest 
on więcej zrozumiały, niż w niejednej z podo­
bnych prac naszych .najmłodszych" artystów — 
malarzy i że tkwi w nim pierwiastek poetyczny. 
A i to tak i 5 do aktywów p Bukowskiego za- 
liczonem być winno, że, najfantastyczniesze na­
wet rzeczy malując, trzyma się granic rysunko­
wego i kolorystycznego prawdopodobieństwa.

Z symbohstycznemi również inteneyami wy­
konał p. Ż e l e c h o w s k i  swój** kompozycyę 
„Z bajki". Po pustej, smutnej polanie, pokrjtej

pniakami z wyciętego lasn, idzie »auotna sierotka. 
Za to nie jest zwykłe dziecko wieśniacze, lecz 
istota należąca do legendowego świata podań, 
czy bajek, świadczy, oprócz podpisu, pewien 
rodzai aureoli, otasz.jącej postać dziecięcia. Ta 
aureola jest najsłabszą stroną obrazu, bo dość 
nieudolnie namalowana, nie przyczynia się wcale 
do podniesienia poetyczno tajemniczego nastroju, 
który oddźwięk isaleść powinien w duszy wi­
dza na widok podobnych kompozycyj. Tutaj 
widz nie ma czego dośpiewać w swej duszy, bo 
owa nieozcaęsna aureola odbiera mu wszelkie 
złu lżenie.

Dwa wyborne „Widoki z Florencyi" p. T r z e ­
b i ń s k i e g o  zwracają na siebie powszechną 
uwagę. Wielki postęp, który zrobił p. Trzebif. 
ski od ezasu, gdy przeszło rok timu wystawił 
pierwsze widok i  Krakowa, rokuje ma bardzo 
ładoą przyszłość. Dz i znajduje się on jeszcze 
w pewnego rodzaju Sc«łr» und Drang Poriodt 
lecz przy poważnych studyach jakim się po! 
święcą, wyjdzie niezawodnie w krótkim czasie 
aa skończoneg 1 artystę. Brakuje mu jeszcze te- 
ra i opanowania całości, pojedyńeze sjezegóły 
pociągają go zbytecznie ku Bob e, przez co jego 
widoki robią wrażenie pewnego niepokoju, nie- 
potrzeb iego szczególniej tam , gdzie oddaje na 
płótnie architekturę.

O l pewnego czasu weszło u nas w modę wy­
stawianie c a ł y c h  k o l e k c y j  s z k i c ó w ,  na­
wet bez towarzystwa choćby jednej poważniej- 
ssej pracy. Sprzeciwia się to, jeśli się nie mylę, 
statutom Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
u następnie z czysto artystycznego punktu wi 
dzenia zasługują na naganę. Jr k_.i bowiem ró­
żnica będzie pomiędzy tym artystą, który, oprócz 
talentu, zużył znaczną sumę studyów i sumien­
nej pracy, aby stworzyć dzieło skończone, a
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granicami; obecnie ridby Słowakom odjąć wszel­
ką możność ichronienia się p-zed madziaryza- 
eyą. Nazwano to „ezesko-słowacką propagandą" 
i rozpoczęto śledzić stosunki w tej mierze, aby 
znowa wymyślić sposób na stłumienie tego kro­
ku niebezpiecznego dla „jednolitego madziar­
skiego państwa". W zapale oratorskim chlubił 
się pan Szell z tego, ie  obcym uczonym wzbro­
nił pobytu na ziemi słowackiej, podejrzywając 
ich s agitacye, ie  wiela dziennikom obcym ode­
brał debit, kilka księży zbyt gorliwych naro­
dowców polecił w opiekę ministrowi oświece­
nia — a stosanków z praską Politik wyparł się 
jak złego daeha i umył ręce od wszystkiego, co 
powstało nie za jego rządów.

Gała walka podjazdowa, którą rozpoczął prze- 
eiwko p. Szell jWi wspomniany powyżej szowi­
nistyczny dziennik, ma swoje żrodło w tern, ie 
były prez] dent ministrów Banffy niechętnie 
opaszczał wygodne stanowisko, a ibecnie za 
nowych rządów przyjaciele i kreatary jego na­
rażone są na — dyscyplinarki. Korrupcya i de- 
moralizacya . jaka się rozwielmoiniła w urzędach 
komitetowych za ery Bnnffego, doszła ja i  do 
pankta kulminacyjnego, a nawet przeszła grani­
cę, jeśli rząd obecny widział się zmuszonym do 
wysłania komisarza właśnie w komitaty słowa­
ckie celem przeprowadzenia śledztwa i położę 
nia wmy nadużyciom. Z Liptowskiego św. Mi­
kołaja rozchodzą się wieści, ie  di agor oczna 
korrupeya, wychodząca obecnie na jaw, prze­
szła nawet najśmielsze nadzieje ludzi uczci­
wych, ale czy to Się przyczyni do oczyszczenia 
powietrza — trudno przewidzieć.

Na sprawowanie zadań swego urzędu nie 
mają zwykle czssu urzędnicy, bo od wielkiego 
do małego wszyscy maszą służyć jedne idei — 
madziaryzowania. Oto drobny przykład z dni 
ostatnich. Istniejące w Zwolenia (Alt-Sohl) ama­
torskie Towarzystwo dramatyczne słowackie 
wniosło pcdanie do pclityi miejscowej, że chce 
dać publiczne przedstawienie w ostatnie dni 
karnawału, a doehód przeznacza na miejscowy 
szpital. Dyrektor polieyi pozwolenia odmówił, 
podżnpan wyrok zatwierdził, motywująe tern od- 
uowę, że w Zwoleniu i w okolicy nie ma ta 
kiej inteligencyi, któraby z takiego przedstawie­
nia mogła korzystać, że przedstawienie s ł o w a ­
c k i e ,  drażniłoby lojalne uczucia ludności, i 
mogło nawet doprowadzić do d m onstracyj, tern 
więcej, że utwór przeznaczony do grania nie 
jest wolny od narodowej tondencyi i mógłby od­
zwyczajać publiczność od madziarskiej mowy i 
obyczajów!...

Dla tej to idei „jednolitego państwa madziar­
skiego" myśli się nawet o kolonizacyi „Hortiia- 
ków" ezyli słowiczyzny, czystym elementem 
madziarskim. Czy jednak nadzieje i plany me 
zawiodą ? Czy leniwy Madziar z Alfóldu pójdzie 
w górzystą stolicę, w której każdy kęs ziemi 
należy pierwej potem zrosić, nim wyda lichy 
owies lab skn mne „szwabki" (ziemniaki)? Tru­
dno przypuścić, aby ta zasmakował Madziar, 
skoro zrodzony tu i wychowany Słjwuk przy­
wykły do tej surowej przyrody opuszcza ją co­
raz częściej garnąe się albo do Ameryai, albo na 
„dolniaki", w okolice Pesztu, a nawet w komi­
tat śremski, gdzie się powoli wynaradawia. 
Chyba innej juz Kolonizacyi nie potrzebuje rząd 
wymyślać, skoro od poładnia gnie tą Słowakow 
Madziarzy, a od północy pochłania ich szarań­
cza obywateli mojżeszowego wyznania, opuszcza­
jąca Galiryę wchodnh, a garnąca się tłumnie 
do tej nowej ziemi obiecanej — m a g y a r o r  
sz ć g u . . . .

A eoż na ttn  aei»k ludu, rządowy i semicki, 
patryoei głowaacy? Jeden z młodych literatów, 
charakteryzując poezyę słowacką, dopatrzył 
w niej zbyt wiele pierwiastka fatalizmu i rezy- 
gnacyi i naturalnie przeraził się widokiem przy­
szłe śei. Istotnie rczygnacya płynąca z poczucia 
fatalizmu, cechuje lad słowacki w szczególno 
Śei, ale gorzej, że w jego inteligentnej sferze 
fatalizm wyrabia apatyą. Co m żaa tylko czynić 
w zakresie pracy społecznej i wzajemnej pomo- 
ey — tego sie nie robi: natomiast skromne na­
wet organy polityczne słowackie prowadzą po­
litykę wszechświatowa, dają nauki Anglikom, 
śledzą baeznie poBtępy „cywilizacyjne" Rosyi na 
obszaraeh azyatyckich, upominają Poiaków ga- 
lieyjskieh, aby nie uciskali braci Businów, a 
nawet przesyłają Bo ere m gratulscye i wyrsoy 
Bympatyi — nie wiedząc często, co się dzieje

a tym, który zjawia się ze szkicami, będącemi do 
y » .j  wstępem, nie zawase jeszcze prowadzą- 

»  Jo dzieła sztuki? Obydwaj figurują na 
Wystawie, co do pewnego stopnia jest ostate­

cznym celetu dążeń każdego artysty.
Idąo za tg modą, p. C z a j k o w s k a  wysta­

wiła dwadzieścia sskieów, nazwanych „Stndya 
mi", p. J  a n o w s k a zal podobnych „Stadiów"— 
-łte tc  iście. Obie te artyatki posiadają nieza­
wodnie wybitny talent, lecz właśnie dlatego 
pragnęłoby się oglądać jaaieś poważniejsze pra­
ce ich pendzla, niż te, które w przeważnej czę 
sci mogły stanowić ozdobę pracowni, lecz na 
widok pablieiny nie powinny się były ukazy­
wać. Z tego zbioru szkiców obi wymienionych 
artystrk wywnioskować można, iż są one do 
skoaałemi kolorystkami o zaeięciu silnie moder- 
nist7eznem, sdolnemi do namalowania motyl ko 
szkicowanych stidyów, będących niby odwrotną 
stroną medaln w stosunki do skończonej pracy 

W dziale portretowym, tym razem słabiej 
obeułanym, n ż  zwykle, zanotować wypada 
„Portret mężezyzny" p. G r a j n e r t a ,  mający 
dużo oryginalności w sobie. — Gdyby nic 
wynzikana karnacya w jakimś żółtawo-bronzo 
wym kolorze, hyłby to portret wcale dobry i 
niebanalny.

Dwa „Portrety kobiece" p. P a j ą k ó w n e j  
malowane z wielką siłą koloru, jakiej arty­
stka « u k a  z tskiem zamiłowsniem, że cierpi 
na tern finezya zarówno rysunkowa, jak kolo 
rystyesna, bez której trudno sub:e wystawić do 
bry portret kobiecy.

Bardzo podobny „Portret pruf. dr. G. P .“, wy 
koniny pastelami przez p. N i e d z i e l s k ą ,  u 
zipsłm a szereg podobizn, świeżo w naszym 
„Salonis" wystawionych.

Józef Trepka.

w najbliższej wsi pod nosem, nie starając się 
o informacye z pierwszej jęki i z najbliższego 
sobie ojczystego kra u. Oj ta wielka polityka, 
ileż ta jaż nieszczęść przyniosła krajom i lndou!

(Pm .)

Od Administracyi.
Oelem uregulowanie, nakładu upratZIRiy 

•  wczmro rBrrwIcrIr Prauumnr ity, któ­
rej warunki podmo w nagłów ku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscowy i miejscowy 
przyjmuje t y ł k a  Administracya „Nowej 
Reformy “ w K-akowie i &geucye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re­
formy tak miejscowi, jak I zamiejscowi naby­
wać mogą po z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  eo­
n a c h  d w a  c z a s o p i s m a ,  a mianowicie:

„ N o w e  M o d y “
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo­
wie, od 1 października 1896 roki znacznie po­
większony, po 2 £  40 h. kwartalnie, a nadto;

„ S  m  L g  u  b “
dwutygodnik humorystyczny po 1 £  80 A. kwar- 
alnie.

K R O N I K A .
K raków , 26 litego

Hssryk dleaklewicz w celu odpoczynku i wzmo- 
enienis sił po przebytej iifl zeacy, wyjechał z War 
nawy do Zakopanego.

Jas Zacharyaslewlez, tnakomity nasi powie- 
żeiopuarz-jubllat, bawi w Krakowie.

Nowi parowie austryaccy. Wie,ier Zeiłung 
i  dnia 25 lutego ogłasza urzędowe mianowania no­
wych dożywotnich eałonków Izby panów prsea C e ­

ssna.
8ą nimi: tajny rndea i gubernator banka austryn- 

oko - węgierskiego, dr Laon Biliński; tajny radea, 
hr. Artur Bylandt-Rheidt; tajny rndea, hr. Wiaoen- 
ty Baillet de Latour; rzeczywisty profesor nniwęr- 
ytetu wiedeńskiego, rmdos dworu, dr Karol Men- 

ger; tajny radom i prezydent b iun obraehnnkowego, 
dr E^neui Plener, oraz przamyałowieo, Franciszek 
Szebor w Pradze.

Komitat pań pneałał w dniu wciorajozym na 
ręoe dra Ssidla, lekana w Niemieckiej Lutyni), 
610 koron, zebranych wciągu ostatnich 3 dni dla 
nieszczęśliwyeh rodzin polskich górników ze Śląik* 
i Ostrawy. Wszystkim asiacbetnym ofiarodawcom 
akłada niniejszem komitet pan serdeeine „Bog za 
płać".

Wieczór Krasińskiego, który urządza młodaiez 
akademieka na doenód powiększenia fnndnszn ob- 
cboaowego jabilensza ujiwersytctu Jagiellońskiego, 
budii ogólne zainteresowanie. W czyści dekUmaoyj 
nej głównym punktem pregrauu bedne wygkopse- 
nie siłami akaderniekiemi kilko b seu a IV ezęici 
Irydyona.

Bal na „Pracę". Bobotnl bal, nraądsony na do- 
shod najaf srasego w Krakowie Tuwarzy.twa ręko- 
dsielniezego, przyniósł same tylko plusy: ochoczą, 
niewymuszoną zabawę i peksiay znsezny duchód. 
Zanim skarbnik komitetu eyfi-ę tę doehodu publi- 
esme wyjawi i do wiadomośei ogólnej poda, niech 
wolno będzie ueieremkowi bnlu zapisać wrażenia 
isbawy samej.

Sala „Sokoła" już o 9 wieczór zapołniła się na­
der liczną publieznoieią. O godi. 10 w polonezie 
przeszli przez salę „starsi', a szereg ich rotpoezy- 
nsli: p. Ztrachowica a panią Edward>wą Korczyń- 
■ką, pref. Korczyński a hr. Różą Tarnowską, br. 
Stanisław Tarnowski z panią Rapetowską, prof. 
Jordan z panią Spliehalową, mer. Dibostyński i  
wiceprezydentów^ Pienążkową, id», Kwieciński i  
panią Klemens ewiezową wicepr zydeot Pieniążek 
z panią Bałabanową, poseł Klemensiewicz i  prnia 
StrÓżyńską itd.

Nj  baln, próis wymiecionych, znaleźli aię je- 
s.cze: delegat Liskowski, ks. Lnbomirsey, komen­
dant korpusu generał Albori w mundurze pułkowni­
ka swego pnłkn piechoty (89), hr. Wład, Myciel- 
ski i wielu icnyoh.

Po poknezie roroocręły się ochocze tany, które 
trwały do gedz, 7 raii\ Do fradryla stanęłtf^par 
146. Z pań, należących do rzędu tych. których

Bal powiódł się wybornie, w ozem naturalnie 
zasługa komitetn, w którego sieregaoh saaleźli się 
nigdy niestrudzeni ks. kan. Flis i dr. Adam Schmid.

Z kasyda powszechnego. Sobotnia zabawa tań 
oująca w kasynie udała się wybornie. Ochota była 
wielka, tańczono a werwą do rana. Około 80 par 
stanęło do pierwszego nad/yla.

Wydział kasyna i komisya zabawowa wywiąul1 
się wybornie w bieżącym karnawale aa swego sa­
ri ania ; przedewasyatkiem atoli wymienić należy nie 
zmordowaną praoę w tym kiernnka sekretarsa ka- 
Ta* p. Bolesława dulimirskirgo. Ostatnia aabawa, 

końcaąea już karnawał, odbędzie się we wt rek,
7 klubu poeztowego. Ostatnia zabawa w bieżą- 

eytn karnawale odbędzie aię w klnbie we wtorek 
Poozątok te względn na Popiolee o godz, 7 wie- 
ozorem.

Klub prawników urządza dla swyeb członków 
w salonach klubu ostatnią zabawę w« wtorek dnia 
27 b. m. Pcerątek i  uderzeniom g< dżiny 6, z po 
wodo bowiem rozpoczynającego aię poatn aabawa 
•kończyć się mnei u 12 w nocy.

Uhlwursytet ludowy. We wtorek o godzinie 7 
wieczorem odbędzie s;ę ostatni wykład p. Zakrzew­
skiego i  epoki wielkiej rewolneyi francuskiej.

Odczyt. Dr Wseław Sei dl ,  lekara w Niemie 
okiej Lutyni na S.ąskn anstr., wypowie w niedzielę 
d. 4 marca w sili ho H u Saskiego odozyt na te­
mat : „Lud pilski na 8’ąsku", w którym przedsta­
wi bistoryę rozwoju narodowego lada polskiego 
na Śląskn, stan sprawy polskiej, tndzież znaczenie 
obeonej walki góralków dis sprawy narodowej. — 
Komitet pań, ujmujący się zbieraniem składek dla 
biednych rodain str“iżujących robotników, przetną 
otył doohód na ten sam oel. Początek o godz. 5. 
8 ezrgóły podadzą afisze.

Z Sili sądowej. ( Oskarżeni o zbrodnię kra- 
dzieży, popełnionej na własną szkodę). Krakowski 
trybunał sędziów przysięgłyob rozpatruje dziś sprs-

N O W A  R E F O R M A .

wę w istocie bardzo ciekawą i dającą wiele do my­
ślenia o sporządzającym akt oskarżenia nrzędniku 
c. k. prokuratoryi.

Rozprawie przewodniczy radea Ferens, jako wo- 
tanoi występują radca Kulikowski i sekretarz Fedo­
rowicz; oskarża zastępu prokuratora, Ch wa i i b o -  
g o w s k i. Oskażonych broni ad w. dr F r ti h 1 i n g. 
Na ławie oskarżonych zasiada Ludwik Miśkiewiez 
i matka jego, Maryn z Wawrzyckioh Miśkie wieżowa.

Akt oskarżenia przedstawia sprawę w ten spo­
sób, że zarzHea Ludwikowi Midkiewiczowi kradzież, 
popełnioną na szkodę spadkobierców 6. p. Wawrty- 
okiego, organisty kuśeioła Bożego Ciała, w których 
gronie znajduje "ię i matka jego, Marya Miśkiewi 
ozewa, oskarżona o zbrodnię wBpółwiny w tej kra- 
J l  jży (na jej -skodę popełnionej) przez przecho­
wywanie owych skradzionych przedmiotów. Śp. Wa- 
wrzyoki nie pozostawił testamentu, leez sporządził 
kodycyl, ntnaczająsy legataruyszy i włączył w ich 
liczbę* Miśkie wieżową, której syn przet 16 lat 
obsługiwał go i dość często pełnił zań służbę na 
chórze kościelnym. Spiawa spadkowa dotychczas 
nie sostała załatwiona, a mimo to zastępom | rok. 
C h w a l i b j g o # j k i ,  oplorajae Się na zeznaniaeb 
dwóch świsdkuw, p. Kary i Wawrzyckiego, posa­
dził oboje Miśkiewiezów na ławie odkarżunych.

Adwokat dr Frilhling zaraz z początku rozprawy 
wykazał sprzeczność aktn oskarżenia z rzeczywistym 
stanem rzeczy i wyjaśoił <awie przysięgłych para 
doks, jaki p. Chwalibogowski stworzył w tym 
akoie. To też wśrou ławy przysięgłych zt panowało 
niezwykłe ożywienie i podczas wyjaśniania eałej tej 
kwestyi padło wiele zapytań, na które obrońca i 
przewodniczący dokładno dawali wyjaśnienia, pod­
czas gdy zast. prokuratora milo-sał zawzięcie.

Po przesłuchania eska, zonych i świadków prze­
mawiał p. Chwnlibogowski, który miłował swój akt 
oskarżenia otrzymać daiej w walone. Dr Frtihling 
w odpowiedzi na to, przemówił słów parę, uważa­
jąc, że kwestya jest jut należycie wyświetloną

Stosownie więe do paradoksalnego aktu oskarże­
nia wypadł i werdykt ławy pnysięgłyob, która 
wssyztkie postawione jej pytania jednogłośnie za- 
p r s e e z y ł a .  Wobee tego pnewodnirzący ogłosił 
wyrok uwalniający Miśkiewiesów. Zastępom prokur. 
Chwalibogowski powstrzymał się od zgłoszenia za­
żalenia na watne ść wyroku.

W sprawie ucieczki Michaliny AratenowneJ wniósł
dr Byk na ostatniem posiedzeniu Koła polskiegu, na 
którem anajdował aię minister dr Piętak, interpela- 
oyę, skierowaną wprc . do ministra, a wzywającą 
go do wyjaśnienia, jaki ) stanowisko Bajał on w tej 
sprawie, jako miniatur, i jak rsąd zamierza załatwić 
tę sprawę, nader cały ogół interesującą. Dr Piętak 
w odpowiedii na to wyjaśnił stanowisko, zajęte 
przez władze rządewe w tym wypadku, obiecał sam 
zająć się gorliwie tą sprawą, a przytem zwrócił 
uwagę, że interpelant w pierwszej linii powinien 
kwestyę tę przedstawić „fachowemu" miniatro .

Dalszej dyskmyi w tej sprawie Kuło polskie nie 
podejmowało.

Śluby. W sobotę w Krakowio pobłogosławiony 
został związek małżeński p. Aleksandra Ostrowskie­
go, adjnnkta sądowego, a panną Anielą Kleinówną, 
córką p. Romana, b. bnrm strza Podgórza.

W dniu tym odbył aię także ćlub dra Katimie- 
rsa Smorągkuwioza, lekana miejskiego w Podgórtu, 
s panną Zofią Radolfiówną, eo*ką notaryu.za s Kra 
kow».

Celem wykonywib s  n.czoru nad handlem
irodkÓW Żywnoicl ustanowione będą osobne, za 
przysiężone organa ar gminach. Od tych autonomi 
esnyeh orgaaów ustawa wymaga odpowiedniego, za 
wodowego wykształcenia, którego nabyć można 
w „Powszechnym zakładzie badania środków ży­
wności w Krakowie". W zakładzie tym dnia 15 
marca rospoosnie się kurs naukowy, który trwać 
będzie 4 mieziąne.

Pri gram sanki obejmuje następowe przedmioty: 
Oględziny bydłn i m ięu, dziczyzny, drobiu, ryb, 
■korupiaków, jadalnych małżów itp., tudzież rozpo- 
anawania tryohiny, rozpoznawanie i ocena roślin ze 
śzezególnem uwzględniesiem grzybów jadalnych; 
nauka o środkach żywności i zaznajomienie ze spo 
sobami badania; eeohownictwo; irganizaeya władz 
oraz ustawy i przepisy odnoszące się do obrotn 
środkami źywnośei.

Na kurs ten, udzielać się mający bezpłatnie, na 
razie zostanie przyjętych tylko 10 kandydatów.

Koclet W Krakowie Więcej, niś m ęm yzn! 
Ostatni urzędowy wykaz stwierdza, że w Krakowie 
jest 40.208 mężczyzn (W tern wojskowych 5.471), 
a kobiet 43.522.

Małieństw w  Krakowlj zawarto przez 3 osta 
tnie miet/ące 1899 r. *<-4.

2 tla tru . Rozpoczęły się próby z pięcioaktowej 
sztuki, oryginalnie napisanej pr :i p. Wł. Lewi- 
ekiego: „Błędne ogeik.", zaszczyconej pierwszem 
odznaezeniem na konkursie Paderewskiego.

We wznowieniu „Pana Damazego" Blizińskiego, 
który granym będzie w środę, rolę tytułową id 
tworzy p. Popławski, rejentem będzie p. Kamiń­
ski ; role Helenki i Mańki odegrają po rai pierw­
szy panie Czechowska Jadwiga i Sulima.

L ilia  telefoilczna na przestrzeni - K r a k ó w  — 
W i e d e ń  została dsś o godzinie 3 po południu 
przerwana.

W poszukiwaaiu za defraudantem drem Fr. Sę 
dsielowskiii, o którego ucoozie donosiliśmy przed 
paru dniami, przybył wesoraj do Krakowa komen­
dant posterunku żandarmeryi z Sędziszowa i przy 
pomooy inspektora tutejszej polieyi rozpoczął po­
szukiwania za sbiegiem. Poszukiwania te nie odnio­
sły skutku, bo Będzii lowski jest już nrawdopodo- 
bnie w drodze do Ameryki. Według wyjaśnień wy­
mienionego postukującego i zndarma, ogólna kwota, 
sprzeniewierzona przez Sęizielowsi lego, dochodzi do 
170.000 słr., pieniędzy lndzi barda- ubogiob, któ­
rzy znęoeni wysokim procentem od wkSadek, wy- 
nuaząoym 6 od sta, oszczędności iwoje tam loko­
wali. Sędzielowski mini także swoje weksle prywa­
tne w rozmaitych ina*ytucyach finansowych. Postę­
powanie jeero zwrócił uwagę Związku Towarzystw 
Zaliezkowyeh we Lwowie; ten spóźnił się wszakże 
widoezale s przeprowadzeniem kontroli, a tymcza- 
■em Sędsielowski ueibkł, naraziwazy na ciężkie stra­
ty wielu ludzi i całą inatytucyę, której dni eą już 
policzona...

Ciekawe zdarzenie. Onegdsj w kościele N. P.
Maryi podczas nabożeństwa notoryczna złodziejka 
kieszonkowa Barbara śmieohówna zbliżyła się do 
obecnej tam apteaarzowej p. K. i wyeiągaęła^ jej 
z kieszeni puiaresik z kworą 18 koron. Stojący 
toż za panią K. jej mąż i malutki synek dostrzegli 
to i priytrsymawsiy słodziejkę, eheieli ja odprowa­
dzić na polioyę. W drodze na rfliey Mikołajskiej 
Smieohówna wyrwała się gwattswnyiB ruehem s rąk

p. K., który upadł na ziemię i poczęła umykać 
w ulieę św. Krzyża. Malutki aynek p. K. puścił 
się w pogoń za uciekającą, a ta, cheąe go aatrzy 
mać, rzueiła na aiemię ozęść pieniędzy, lerz malu­
tki ehłopiee śoigał ją dalej. Śmieehówna przebie­
gła ul. św. Krzyża, św. Tommsza i przez ul Sspi 
talną wpadła na plae Maryaeki, gdzie ukryła się 
w piwLicy domu pod 1. 3. l. oz tu wyśledził ją 
malutki ehłopiee i uddał w ręce władz bezpieczeń­
stwa, a następnie poaaedł odsaukać potaaeone prsea 
nią pieniądze, które istotnie w kwoeie 4 koron 
odnalazł. Po aresztowaniu Śmiechówny przeszukane 
piwnioę, w której się skryła i znaleziono tam 
ukryte prsea nią 23 korcu w srebrze, przysypa­
nych zgrabnie piaskiem.

„Wierna” Służąca. Pani Paulina Żmndowa, oby- 
telka s Grzegórzek, oskarżyła swą słnżąoą, Kata­
rzynę Dziadów icróv nę, poohodząoą z Buczkowic, 
z pod Bochni, a pozostającą u niej w ob iw ązku 
od d. 25 b. w o kradzież garderoby wartości 116 
koron. Dziadowiczówna była przytem na tyle spry­
tną, że swą książeczkę służbową zabrała s biurka 
pracodawczym, a jej a-m ej pozstawiła kartkę z za­
pewnieniem o swej „dozgonnej wdzięczności i nie­
poszlakowanej wiernośei" ..

Prośba. Mieszkańcy ulicy Warizawskiej, zarówno 
oi, którym Iol pozwolił mieszkać przed rogatką, 
jak i ci, których on zmusił do zamieszkania po za 
rogatką, zasyłają korne pr< i by do kompetentnych 
władz o uporządkowanie tej ulicy, gdyz z zmianą 
powietrza jest ona wprost niemożliwą do użytku; 
koła wozów grzęzną tam po osie w błocie, które 
nowet chód siki pozalewało. Najwięcej interesowane 
są władze wojskowe, gdyz droga ta jest dojazdem 
do wojskowyeh magazynów spcżywczyeh, z któremi 
załoga tutejsza z natury rzeczy mnsi być w cią­
głym kontakoie, obecnie niemało utrudnionym skut­
kiem nienależytej komuniknoyi.

Defraudacya ...wózka ręcznego. Aleksander 
Fiudler, stolarz, zamieszkały przy ulicy Basztowej 
pod L, 6 sgłosił się do tntejssej polioyi z donie­
sieniem, ie  nieznay mu wyrobnik, któremu polroił 
ezęść obstalunkćw dostawić wózkiem na ulicę Ra- 
dziwiłłowską, uezynił zadość zubowiązaniu i obsta- 
lunki te odwiózł nn wskazane miejsce, lees nastę 
pnie zdefraudowat wózek warte śei 30 Loroz i — 
jak to zwykle bywa — znikł bez śladu!..

Paszporty do Rosyi zaopatrzone bvć musza 
w t. zw. wizę konsula rosyjskiego. Mniej więeej 
przed dwoma laty przestrzelono publiczność ze stro­
ny austryackiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
że wiza konsularna ma ważność tylko na 6 mie­
sięcy. W Granicy jednak, staoyi dla Krakowa naj­
ważniejszej  ̂ nie przestrzegano c go przepisu jeździło 
się więe za paszportem, opatrzonym jedną wizą 
konsularną, przez eały czas. na który paszport był 
wydanym. Dopiero od dni ośmin wprowadzono ten 
rygor także w Graniey. Mnóstwo oaób z tego po­
woda wraeać musi i  Granicy, inni biedzą tam i 
czekają na powrót pauportów, wysranych do Lwo- 
.a lub Wiednia dla odnowienia wizy konsularnej. 

Wszyscy oni zadają sobie pytanie, dlaezego też na- 
ase władze policyjne nie uznały za potrzebne prze- 
strzedz pnbliezncść o tym nowym porządku w Gra­
nicy ?

Z niedzieli. Niedziela ma bez kwestyi bardzo
wiele zalet, zwłaaaeaa, jeśli, jak wczoraj, dopisze
pogoda , nę A—B można zrobić przeglądzik toalet 
i poznać, co wymaga oa pan dzisiaj" moa*. '

Wczoraj skoro muzyka zagrała nn Ryuku, wszyst­
kie nasze boginie wybiegły, jak mrówki, eo, napo- 
■ór miłego ku&atująo apocaynkn, nie mtają w swej 
pracy... I pań naszych główki nad wielkiem dzie­
łem flirtu praoujco zawzięcie, korzyatały z tej 
chwili, oo niebo im dało, i wbrew nawet natawie, 
w myśl której przy święeie trza spoczywać, uśmie­
chem i spojrzeniem robiły nie mało...

A gdy nakoniec jednak opustoszał Rynek, ja, 
przechodząc, znalazłem zwiędły kwiatek róży, pod 
nióałem ów zwodniczy loaa apuminek, sądząc, że 
mi on szczęście upragnione wróży..,

Co wróży mi ten kwiatek napół już przywiędły, 
nie wiem, leez jeśli losy swą niezmienną wolą, mnie 
z jego właścicielką na przyszłość wraz sprzęgłr, 
niechże mi ją esemprędzej i poznać pozwolą!... (k.)

Z Podgórza, w  próbuem głosowaniu na burmi­
strza Podgórza większość (26 gł.) otrzymał zarząd 
oa zakładów Batuchowskiob p, M n r y e w s k i  i 
ten prawdop d bnte wybrany będzio. bnrmistrzem.

Wydział Związku polskich Tow arzystw  soko­
lich oaliędz e zwyczajne posiedzenie w niedzielę 
dnia 4 marca o g dżinie 10 przed południem, we 
Lwowie. Przedmiotem obrad będzie budżet n* rok 
19Q,0, w którym wpływy i wyd*tki obliczone aą 
na 10.523 koron 46 gr., dalej sprawa kuwu nau 
ezycieisśiego w roku 1900, zloty w okręgach II, 
III iYIII i wide sp-aw drobniejszych.

Kronika lwowska. Oiegdsj był. u p rezyd en ta  
dra Małachowskiego depntaeya orkiestry i kilku 
artystów i artystek z zapytaniem, ezy mają uo' 
wo podpis ć kontrakty z obecnym d yrektorem  p, 
Hellerem, czy też n it. Prezydent radził w  każdym  
razie wrtrzymać się jakiś czas od podpisania kon­
traktów

Namiestnik hr. Piniński wyjecb** na kilka dni 
dc Grzymałowa.

Odbył aię tu ślub adjunkta sądowego z Tarno ■ 
wa, p. Zygmunta Jasińskiego z panną Wandą Ssąj- 
ską.

Do ov.rncuXj.in vitae oze paro wieżowej, uwięzio­
nej za różne sprawki i kośnej z sfęry swej z dyo 
taryuszem namiestnictwa Helmanem, micsikańoy No- 
Nego Sąosa podają tóine Szczegóły nie bardzo po- 
ehl ibne. Przyjechała ona tam kilka mie iięcy temu, 
niby wproar z Wiednia, z marun dzieckiem i ja­
kimś mężczyzną, rzekomym bratem swoim. Miała 

osiąść w Nowym Bąoso na stałe i otworzyć 
magazyn kofekcyj damskich. Zamieszkała ehwilowo 
w ruBMuraeyi Hmotesyńskiogo, gdzia zarazem atoło 
wała się, szukająi pj __4 ien 0ZmS mieszkania i cd- 
wołuj c się na różne znajomośoi z wybitnemi oso­
bami w mieśsie, w pierwszej linii z panią starości­
ną , która rzekomo miała ją dc Sącza zprowadzić. 
Aż nagle pewnej nocy ulotniła się w niewiadomym 
kierunku rarem i  bratem , dzieckiem i pakunkami, 
zostawią ąc p, Smołozyńakiemu w zamian za go­
ścinność klucz od opubicz inego mieszkania, poło­
żony na progu. Restaurator poniósł stratę kilku 
dziesięciu reńsktoh.

Dwudziestcpięeioleoib swrj prtej na stanowiskn 
naczelnika „Sokoła" lwowskiego obohodzić będzie 
p. Antoni Durski dnia 3 maroa. W „Sokole" odbę­
dzie s;ę wtedy' uroczysta wieozornioa. Wszystkie 
Towarzystwa sokole w kraju przygotowują się na 
dzień ten do zbiorowej manifestieyi su pełną sa- 
słHg prneę druha Durskiego.

Kraków, 27 Lutego 1600.

W procesie o obrazę ozci dra Kryaakowskiegu 
przeoiw prof. drowi Sobier-n-ziemu, po przeprowa­
dzonej rozprawie, gdy dowód prawdy przez prof. 
Sobierańakiego prowadzony całkowicie się nie adał, 
złożył tenże następującej treśei oświadczenie:

„Oświadczam, ż) wnosząc donienenie przeciw p. 
drowi Kryaakowskiemu do Izby lekarskiej nie mia­
łem żadnego zamiaru, ani powedu do zarzucenia 
p. drowi Krysakowskiemu jakiegokolwiek czynu 
nieuezeiwego lub niehonorowago, ani wególe nie 
ohciałem go na ozoi naruszyć, a tylko podniozłom 
przeoiw niemu z mej strony zarzuty, płynące z sto­
sunku profesora do zwojego asystenta, a względnie 
ze stosunku pomiędzy nami, jako lekarzami, ikat- 
kiem eaego niniejsze oświadezenie nie umarza spra­
wy w Izbie lekarskiej w toku będącej."

Wobec tego odstąpił dr. Krysakowski od ozkar- 
żenią i sprawa w ten sposób ngodowo załatwioną 
została.

Emigraoya. Korespondent nasz stanisławowski 
donosi nam; Onegdaj wyjechało i  Tyśmienioy kil­
kunastu kuśnierzy i trzech szewoów, z Tłumacza 
>aś około 80 saewoów i kraweów do Newego Jar 
ku. Kuśnierze aą katolikami, szewcy aaś i krawcy 
żydami. W Ameryce najniższy ieh zarobek wynozić 
ma dwa dolary dziennie.

Wybór. Dnia 17 b. m. wybrany został jedo 
gł 'śnie dzionkiem Rad> powiatowej w Praem/śla 
naeh z kury i mniejszych posiadtośoi naczelnik »ądu 
powiatowego w Frzemyśianaoh, dr. Karol Dawido- 
wioz.

Pożary. Dnia 10 b. m. zgoraały w Błetni (Prze­
myślany) 2 zagrody włościańskie. — W Piwnicznej 
pożar zniszczył pried dwoma tygodniami dwie sto­
doły Józefa Gomulasa; szkoda wykosi 800 złr. — 
W Bajnakach (ZłoczOw) przed kilku dniami ogień 
zniszczył stajnię hr. Baworowskiego, wartości oko­
ło 2000 koron. — W Błażowie iSamboi) dnia 18 
pożar zniszczył 7 zagród włośoinnskish I osyniąo 
szkodę na 4.000 koron

Stary Sącz, 22 lutego. Piieoiwko przeprowa­
dzonym jeszcze w marcu 1898 r. wyborom do tu­
tejszej Rady gminnej wnieśli Fioryan Ohmi&ski, no- 
taryusz, i towarzy ize protest. Trybunał adminiatra- 
cyjny rczpatrująe sprawę we wrseśniu przeszłego 
roku, wydał wyrok, mewą którego uznał, ze wy­
bory, dokonane na podstawie nielegalnych rozpo- 
rządzeń nowo sądeckiego otaroitwa, są aiewaćm i 
namiestnictwo poleoiło obecnie przeprowadzenie no 
wy oh wyborów.

Z wyrokn trybunału administracyjnego podnosi­
my jako ważne dla miast i miasteosek dwa orze­
czenia. Mianowioie trybujał o rjek ł, że przy wy 
boroach, umieszczonych z tytułu osobistego (§ 14) 
w spisie i liście wyborciej I koła, powinny być 
wyrażone także kwoty przypis mych im naisżytoćri 
podatkowych. Następnie on t u  trybunał, że przy 
kolei państwowej powinna być wyrażoną osła kwo­
ta należytośei, którą w danej gminie urząd poda­
tków y przypisał tej kolei.

Z Tarnopola telegrafują nam, że sąd przysię­
głych akasał tam Maryę Paaiekową, która paslerbo 
swego prsea dłncl czas męczyła i zabiła, aa ezyny 
te, na 10 lat ciężkiego więrienia.

Urząd pocztowy wejdzie w Źyoie z daiem 1 
maroa w Miazkowie por. zokaLkiego.

W Stanisławowie uchwal ino wznieść pomnik Ko 
śeiuezki. Komitet zbierze się po ras pierwszy dr>
.1 l__wi«pan_ .

Bal polski w Cieszynie w  niedzielę d la  
odbył się w Cteazynio w sali Eugeniusza bal poi- 
sk , nn który ogółem zjawiło się około SOO osób. 
Próoz miejsoowej polskiej intel<gęneyi, rodaków s 
Ostrawy i Karwiny, zatrudnionych w kopalniach 
okolicznych w charakterze isżjrnisrów i .ekarzy, 
próoz goici z Kranowa, przybył znaczny poczet 
włośeiańatws z powiatu cieszyńskiego, tudzież kil­
kanaście rodain czeskich. Włośoizństw* i  rodzinami 
naliczono przelało 100 osób. Między innymi zau­
ważono pp. Paryiaka, dyrektora gimnazyum. z gro­
nem profeaorskiem, pp. Miobejdą, Cieneiałę ild 
Czarne stroje balowe, obok barwnych abiorów wło­
ściańskich miły przedstawiały widok, a wyfraoii ni 
doktorowie praw < medyoyuy, inżynierowie górni' 
ozy i profesorowie tańczyli z h iomi dziewojami 
wiejskiemi, nawzajem z«ś włoieiadie pamiętali e 
ich żonach i córkach, uie dając im sprzedawać 
pietruszki. Znaczenie balu tego sięga daleko poza 
ramy zwykłej zabzwy.

Skowronki, zwiastuny wiosny, zjawiły się już 
w okolicach n»iwiślańzkiebj

Rugi pruskie. Z Poznania wydalono temi dniami 
czeladnika rzeżaickiego Jana Bryłkę, (wchodzącego 
i  Królestwa Polskiego, a praooJawey jego p. Fal- 
biewiozowi zagrożono k«rą 4 dniowego więzienia, 
w razie gdyby Bryłka po 1 maren pozostawał je­
szcze nadal u niego w obowiązku.

Lucohani, który dotyrhszas zachowywał s:ę 
w wiezieniu pokojsie i nieniganuic, wykonał na 
dyrektora więzienia w Genewie, Perrina, zamaob. 
Luocbeni wyjtąpił wobec dyrektora z zażaleniem 
na surowe środki ostrożności, które sarrzdiono sku­
tkiem ucieczki dwóch więźniów. Gdy w toku roz­
mowy Perrin odwrócił głowę, Luooheni rzucił się 
na niego z ostrem narzędziem w ręku, sporządzo- 
nem z klucza od pus.ki koassrwów. Straż więzien­
na, która na pomoc przybyła, obezwładniła Luoche- 
niego i odprowadziła go do podziemnej celi.

Stypendyum Hurkl. Prawitielstwiennyj Wiest 
nik podaje do wiadomości, iż car 1 czkazał, aby 
przyjąć kapitał w aumie 3.648 rubli, ałożony pracz 
„ezeieieii zasług" feldmarszałka Haiki nn btypen- 
dynm dla prawosławnego wychowańoa korpusu ka­
detów w Warazawie.

Deauncyacyj odgrywają zbyt rozległą rolę w po­
lityczne m życiu Rosyi. Władze chętnie przyjmują 
wszelkie denunoyaeye nawet anonimowe i anrnlmy 
tego rodraju nieraz dają powód do doehodseń, n 
eręsto ściągają niełaskę nn denuneyowanego, jeżeli 
jest urzędnikiem, lub inne prsykrośei, jeżeli jest 
osobą prywatną. Riądząoy senat swrćcił uwagę na 
tę sprawę i rc zesłał do władz okólnik, oznajmia­
jący, *e odląd podania, opatrzone nieczytelnemi lub 
zmyślonemi p< dpisami, nie będą zupełnie rozpozna­
wana; okazało ais bowiem, ze wszystkie tego ro 
dzaju doniesienia były pisane w złym zamiarze i 
były zwykle nieuzasadnione.

Usiłowano morderstwo I stmobójstwo. w  no
ey z soboty na niedzielę, niejaki Berner, trudniący 
się wyrabianiem czółen, strzelił i  rewolweru do 
swojej kochanki, Kaindlównej i zranił ją niebez­
piecznie, poezrm drugim strzałem zranił lekko wo­
źnicę Wzbera, mojego domniemanego rywala. Ber­
ner ikierował na ostatku broń przeciwko aobie, ale 
gdy kurek zawiódł, sam oddał się w ręoe władzy.

Reforma monity. Dzienniki wiedeńskie aonossą, 
ie ministerstwo skarbu ma zamiar znieść sstlki dwu-
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Ti iiowe, czyli, mówiąc językiem u rzędowym, dwu- 
laienowe, a pozostawić w obiega tylko jednohale- 
-zową moaetę miedzianą. Również i dwadziestoba- 
erzówki mają być wycofane z obiegu.

Biała reuuta nrządzona przez ks. Panlinę Met- 
sernic b w Wiedn .a na dochód Toz arzystwa ratua 
kowego i powszechnej polikliniki, przyniosła pię- 
imj dochód. Z zestawienia t>chnnków okaznje się, 
te doehód brntto wynosił 49.163 kor. 75 bal., 
wydatki zzó 10 004 kor. 6 hal., ezysty więc do- 
jhód osiągnął snmę 39.159 kor. 69 hal.

Dbm m tracye na ualwersytecie. W Graca na 
wydziale prawa w salach wykładowych profesorów 
Reialeehnera i Hillora urządzili akademicy demon 
uraeyę z tego powodu, że wymienieni profesorowie 
sporządzili katalogi dla kontrolowania frekwencyi. 
akademicy byloali, gwizdali i trąbili tek długo, do­
póki profesorowie nie oiwiadozyli, że katalogów od­
pytywać nil będą.

Żółta febra, z Tryestn telegrafują, ie na okię- 
sio ansiryackiego Lloyda „Orionie11, który przybył 
i Brazylii , zachorował jeszcze na wodach brazylij- 
jkiob trzeci maszynista na żółtą febrę i sostał od­
lany szpitala w Rio de Janeiro. Później zzchoro- 
wał palacz, który w drodze umarł. Następnie za­
chorował pierwsty podporucznik, ale przyi«edi v  
pierwszych dniaeh lutego ao zdrowia. Urrąd zdro­
wia w Tryefote zarządził dla załogi siedmiodniową 
kontnmaoyę * ławeeie w ban Bartolomeo.

Kanibale. Londyńskie binro korespondencyjne 
Reutera donosi na pedstawie urzęd ,wego rprawo 
zdania amrrykińskicj misyi w Lneoo nad górnym 
Kaasatem w pzńsrwie Kongo, ie plemię Indożercie 
Zappnzapów napadło aa kilka miejscowości, splą­
drowało je i spaliło, a eząić mieszkańców zabrało 
do niewoli. H »y» w Lnebo wysłać miała jednogo 
ze eweieh członków dla zbadania tej Bprawy. Wy­
delegowany misyonarz przybył do obwarowanogo 
obozn Zappazapów i tn saoneratował nowy akt o- 
krneieńetwn. Lndoierey saprunl. na przyjacielską 
pogadanka wedzow i rozmaite wybitne osobistoioi 
c okolicy, a gdy przybyto około 500 osób, oto 
ezyli zwabionych i zażądali haraczu w niewolni­
kach kośni słoniowej i inny oh przedmiotach. N!e 
prseeanwający zdrady goicie nie mieli nrzy sobie 
nni broni, ani wartoioiowyoh przedmiotów, tżeby 
aię wykupić, Zappazapowie wystrzelali ieh więc bez 
litości i tylko kilka zdołała umknąć. Z trzech po­
ległych Zappazapowie obrali mięeo i mjr dli je Mi- 
syeaare widział 81 prawych rąk noiętyoh, które 
mają Iudoaeroy poułtó dc urzędn w Sulnabargn 
na znak, ie aię dobrze sprawili.

Hrtbia, który z całej tej sprawy po,V tylko 
tyle, ie  będzie pobierał pensyę, godzi się z gó 
ry. W miarę przybytku dochodów mnożą się 
jednak i potrzeby hrabiego tak, ie  pensya ma 
nie wj starcza. Aruheim zgodził się ntoli w za­
mian ręki córki hrabiego dla swego Byna Ro­
berta. W hrabi budzi się arystokrata, po namy­
śle jednak decydnje się uczynić te propozycję 
córce. Nad wszelkie spodziewanie Micia gidze 

In d ii  IrM rm  i n l  nonreednio  Znali B1C 1młodzi, którzy jn ż  poprzednio  zna li Bię 
sympatyzowali ze Bobą, łącza Bię węzłem mał-
Bię i

żeńskim. Tymczasem oszustwa Arnheima na 
akcyach paragwajskich wychodzą ca jaw, skan 
dal staje się głośnym, Arnheimowi grozi 
kructwo. Wspólnicy oszustw pod grozą 
pobranych łapówek zgadzają się z nim, a 
libaeya utrwala sojnsz szajki. Takiem jest

ban- 
zwrotn 

suta 
tło

Bztnki, którego dopełnia idealistyczna postać 
szlachetnego marzyciela Roberta Arnheima, któ­
ry jest antitezą charakteru ojca i pragnąc nsnnąć 
się z otoczenia brnda moralnego, tworzonego 
przez własnego ojca, wyrzeka się dostatków i 
wraz z żoną wyjeżdża na prowincyę jako inży­
nier kolejowy.

Sztoki Karlweira osiągnąć może powodzenie 
tylko doskonałą grą aktorów, którzyby umieli 
z całą intnicyą wcielić się w wytwornie przez 
sutora wycieniowane typy. Taki typ, na długo 
pamiętny wszystkim, którzy byli na sobotniej 
sztuce, stworzył p. K a m i ń s k ,  w roli hrabiego 
Waldhcff*. Odżył cn w tej kreaeyi w całyi 
blaskn swego talentu, dając nam postać pełiią 
prawdziwej w najdrobniejszych szczegółucn cha­
rakterystyki.

Reszta ról w sztuce, to już tylko otoczenie, na 
tle którego tern silniej rysuje się postać hrabie­
go. Słowa uznania należą się p. P-zybyłkównie 
za rolę Mici, oddaną z szlachetną prostotą i 
waziękiem. Dobrze pojął i odegrał rolę Arnhei­
ma p. Węgrzyn, a pp. Popławski, Przybyłowicz, 
Komun i Solski Btworzyli oryginalną i chara­
kterystyczną kollekcyę typów prwnei kategoryi 
rycerzy przemyBłn. Niewdzięczną rolę Roberta 
Arnheima, wyznawcy zaBad szlachetnych, zabar 
wił zbyt szaro ale dźwigał z wytrwałością p. 
Tarasiewicz. Urozmaiconej galeryi pomysłowo 
opracowanych ról pomniejszych dopełnili po 
Mielewnki, Jednowski, Zawierski, Jejde i p. Wę­
grzynowa. W . Pr.

Gł o sy  publ i cz ne .
Przeniesienia. Minister sprawiedliwości prsenićsł 

adjuaktów sądowych: Wacława Michała Pakler 
akiego z Krakowca dc Sołotwiny i Włodzimierza 
Sienkiewicza z 8 lotwiay do Krakowca.

Namiestnictwo autoryz twało Józef* Chndzikiewi 
•w, inspektora Towarzystwa prób i nbecpieezeń 
actłów parowych w Wiedoiu, jako komisarza z sie- 
dj.bą w Krakowie dla nadzoru i brób kotłów pa 
-twych, należących do członków tego Towarzystwa

S  k s l s n d a r z s .  W poniedziałek 26 lntcgo: 
Ateksudra b. i Nestora b.; we wtorek 27 Intego 
Annstazyi p u n y ; we środę 28 Intego: Romana 
opata wyz.

Wschód Biońea dala 27 lutego o godz. 6 min
aachi 1 o goda. 5 m. 18. Dtngość daia godz,

10 m. '̂50. *_  _ _   łów, zmuszeni jesteśmy do następujących o-
I  k rńb. sbserw atiryUm . m u zeizw  i sproatuwaA:

go p igoda, termometr od —0,8° doszedł de + 10,5  
C. Barometr awolaa opada.

m u  26 Intego o godainie 7 rano stan baro 
metra był 746,0 mm., termometru —1,0° C. Wiatr 
północny.

Rtndrtoif tn a tri miejskluga.

We w t o r e k  27 lutego: „Bogaty wojaazeku, 
komedj a -  4 aktach C. Karlweiea (po n a  3).

We ś r o d ę  28 Intego: „Pan Damazy-1, kome­
ty* w 4 aktaeh J. Blizińskiogo (popularne).

Wo c z w a r t e k  1 marca: „Bog-ty wujasiek11
>P° »u 4). .

W z o L j  tę  3 marca: „B'ędoe gwiazdy 
ka w 5 aktach W. Lewickiego, aagrodzona 
konkursie imienia Padercv skiego (nowość).

W n i e d z i e l ę  4 maroa: „Błędne gwiazdy 
(po rai 2).

sztu-
na

„'Bogaty wujassekf. Kotnedya w 4 aktach C. K a r l  
totisa.

W treści bynajmniej ni0 nowa, w formie nie 
odciągająca od szablonu niemieckiego, komedya 
Karlwe.c i ma mimu to wybitno zalety wyróżnia­
jące ją korzystnie od wieln współczesnych w tej 
dziedzinie utworów. Jako jeden z młodszych w 
teatrze niemieckim, nmiał się Karlweis wyeman­
cypować ze starej rutyny. Ożywił akcyę wpro­
wadzeniem wiernych rysów rzeczywistego iyoia, 
Bceu i epizodów, rozgrywających się codziennie 

arenie gorączkowego życia stolicy, i podał ją 
F  luskrawem oświetleniu. Takie typy, jak goły 
drabia Waldhuf lub cyniczny bankier wyzyski­
wać* Arnheim, im częśoiej spotykane w kosmo- 
® Lsycłccm życiu stolic, tem więcej interesują 

Wenie, a gryząca satyra jest nie mniej sku- 
•ĆZnym, j Wypróbowanym środkiem zdobywania 

neei -nia- St,*d 1 komedya Karlweisa ehoć nie 
teehnSk’̂ świeżością pomysłu, ani błyskotliwością 
jeteli Z . 8<5eaicznej, zdobywa Bob.e powodzenie, 
eznie d ^ ł *dw inteneyom i myśli autora skute-

dle “"““S*- 
W aldhofrz.yp»trzmy się treści. E rabin Paweł 
tniów Bitołil*®0 Pięknej Mici, jeden z tych tru- 
“ •jwiecej dj*Qycb. co nie 8’®ią *ni orz,*>8,6 j»k
mugają, zm \i 8.Wej osoby od Bpołeczeństwa wy- 
nicznyjh op^lj*® od dłuższego czasu w chro- 
nigdy nje re a®k finansowych. Hipotezą dla jego
wany eoraC. J l  w*Bych pożyczek jest oczeki
k tó ry , Jak  na 5 n iJ 'Pł<?®k Pc waj ł8zk“  Tonia 
Mzy się zdrów,-® • ““ “ o podoszłego wieku, cie 
gich opałów . , '! k najlepszem. W wir sro
kulant giełdowy*1** uP*d|1 j*kby z niebl1- SP® 
stanowisku n . m ofiaruje Wilhelmowi

W kilka pismach codziennych pojawił Bię 
komnnikat tak zwanego syndykatu akcyonary- 
nszów Banka Galicyjskiego Kredytowego w li- 
kizidacyi. W komunikacie tym i w komentarza 
do niego, który się wkrótce potem pojawił, — 
dwaznacznemi półsłówkami otwierającemi pole 
abliżaiącym domysłom, rzucono podejrzenie aa 
prawidłowość działalności i zamiarów osób i 
instytucyi, likwid.cyę rzeczonego Banka prze­
prowadzających.

Opinia publiczna mogłaby być w ten sposób 
w błąd wprowadzoną więc aczkolwiek jodynom 
właściwem miejscem, tak dla kontroli i krytyki 
zarządu, jikotbż i dla odneśnycb odpowiedzi, 
jest walne zgromadzenie akcyonarynszów, — to 
jednak, ze względn na insynnacye tych artyku 

jesteśmy

I. Komitet Iikwiducyiny, w p-.łnem poczuciu 
świadom swoich eiężk ioh  obowiązków, odpowie­
dzialności, ale i praw, wynikających z ustaw, 
Btatatn i odnośnych uchwał, spełnienie zadania 
umożliwiających, — nie może i nie będzie u- 
stępowrć z drogi prawa i wobec WBZyBtkich 
bez wyjątku przestrzegać będzie obwiązujących 
przepisów.

Poszczególni akcyonaryssze nie są uprawnie­
ni do kontrolowania lub zatwierdzania uchwał 
walnego zgromadzenia, a tein mniej do kontro­
lowania uchwał i dokumentów innych instytn- 
cyj finansowych, a WBzystk.e swe, ustawą i sta 
tutami zastrzeżone prawa, mogą, wedle ustawy 
handlowej, wykonywać jedynie na walnem zgro 
madzeniu.

II. Komiiet likwidacyjny nie przychylił się 
do żądania zwołania walnego zgromadzenia, 
gdyż żądanie to nie odpowiadało ani pod wzglę­
dem merytorycznym, ani pod względem formal­
nym przepisom statutu. Komitet pragnie i żąda 
pełnej kontroli jego postępowania ze Btrony 
walnego zgromadzenia, które wkrótce będzie 
zwołane.

III. Pp. Adolf Schultz i jego szwagier, poseł 
dr. Henryk Wielowiejski, bynajmniej nie byli 
wybrani do Rady Zawiadowczej Banku Galicyj 
skiego dla Handlu i Przemysłu w charakterze 
przedstawicieli akeyonaryuszów Galicyjskiego 
Banku Kredytowego, a Wystąpili z tejże Rady 
i  powodu, żadnego związku z likwidacyą nie

m ajaceg^ ^  ^  nadto dobrze wiedzą, że 
Bank G a lic y jsk i  dla Handlu i Przemysłu i je-

Ode zwa
do abitnryentów, którzy ur r. 1893 94 
nkoót zyll kurs wiedeńskiej Akade­

m ii handlowej.
Upraszamy kolegów, którzy w swoim czasie 

otrzymali okólnik., wyznaczający zjazd koleżeń- 
Bki na dzień 1 marca 1900 r., by zechcieli stL 
wić Bip w dn;u tym o godz. 8 wieczorem w Wie­
dnia w hotelu Imperinl.

Wszelkich objaśnień udziela p. Emil Spitzer, 
urzędnik Towarzystwa Rrafi ieryi olejów minę 
rainych w Boguminie (Oderberg).

Oskar Saenger. G. Klarwill.
Warszawa. Petersburg.

Dział ekonomiczny.
Na targu w  Podgórzu dnia 21 i 28 lutego 

roku bieżącego doprowadzono: bydła rogategu 
621)icieląt 891, świń 589 szuk. Płacono za wo­
ły opasowe od 67 do 69, za woły opssowe 
średnie od 62 do 64, za krowy od 60 do 63, 
cielęta od 56 do 70, świnie od 64 do 71 ko­
ron za 100 klgr. żywej wagi.

W porównania z poprzeunim tygodniem przy­
prowadzono na targi więcej o 871 sztik bydła, 
88 cieląt i 845 Świn, mimo to podniosły Bię 
ceny wołow opasowych o dwie korony. TranB 
akcya na targach z powodu przybycia obcych 
kupców była bardzo ożywianą, sprzedano po 
lepszych cenach bez wyjątku wszy»ikie zwie­
rzęta i nadal stała tendeneya kupna bydła rzei 
nego.

usianiu vieiionoUL

go przedstawiciele podjęli się likwidacyi intere-
' GilicyjBkiego Biuku Kredytowego przez

maj ącego banku* “udzoreźej założyć się
ragwaju (J) Z p0g»da ^ “ ‘tueyi kopalń w Pa- 
dzieBięciu tysięcy xłr *Czy 8łę PeB*y» kilku- 
nia arystokratyczneu .ob?wil»z«k pukrywa- 
chersiw grynderskich o .10"1 w*zclkich sza- 
wać pragnie. * e ^rahwim praktyko-

sów «ąnuyJ : : : T  -  - . ^  obyW.tel-
poczncie krajowej i 8 ~ « c  
kie, a sz^e^ ły o d n o śu e  okre.

koby likwidacya była podjętą j» 
przedsiębiorstwo. , D.  „l .

Seiśle określone w tej uchwale prawa Banku 
Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu, jeieu 
już nie osoby, w skład Rady Banku wc o ^  
ce, a w kraju zasługą i praca przodujące, 
są chyba dostateczną gwarancyą, że uprawni« 
na kontrola walnego zgromadzenia akcyonu^yu- 
szów Galicyjskiego Banku Kredytowego me bę­
dzie miała im nigdy nic do zaizucenm.

Poczucie prawa i odpowiedzialności zrozu­
mienie pracy i jej obowiązków są na, , . 
łącznikiem, który Bankowi Galicyjskiemu dla 
HandU i Przemysłu i komitetowi likwidacyjne 
mu unużhwi sumienne i ścisłe przeprowadzenie 
nader ciężkiego i nierentownego zadania.

Na tem kończymy z naszej strony polemikę 
dziennikarską.

Na walnych zgromadzeniach będziemy spra 
wozdtnia składać — informacyj udzielać — na 
pytania lub zarzuty odpowiadać.

Imieniem Banku Galicyjskiego dla Handlu 
Przemysłu i komitetu likwidacyjnego;

Prezes 
Julian ToUocsko.

Na sobotniem posiedzeniu p a r l a m e n t u  n i e ­
m i e c k i e g o ,  przy obradach nad pozycyą „du­
chowieństwo wojskowe" toczyła tlę dyskusya 
nad kwestyą s p o w i e d z i  p o l s k i c h  ż o ł ­
n i e r z y ,  których zmuszano spowiadać Bię po 
niemiecka. Referent komisyi hr. R o o n bronił 
proponowanej przez komisyę rezolucyi: „Wzywa 
się rządy związkowe, ażeby dbały u to, by żoł­
nierzom nie dawano przepisów, w jakim języku 
mają się spowiadać i żeby nie śludzono ich, 
w jakim się spowu Ir,ją“.

Członek centrum G r ó b  e r  wyraził ubolewa 
nie, że na progu XX wieku, w czasach tole 
rancyi i równouprawnienia, zaszły stosunki, któ 
re dały powód do takiej rezolucyi. Mowc- za 
znaczył, iż postępowanie władz wojskowych 
sprzeciwia się woli cesarza, żąd-jącego, by p‘ j 
lęgnowano ducha religii w armii. DoBzło zaś 
do tego, że p o d o f i c e r o w i e  c i s n ę l i  si  
do k o n f e s y o n a ł ó w ,  a b y  k o n t r o l o w a ć ,  
c z y  ż o ł n i e r z e  B p o w i a d a j ą  Bię po po i  
Bk u, c z y  po n i e m i e c k a .  — Podoficerowie 
wprawdzie zostali ukarani, ale należy zasadni­
czo usunąć podobne nadużycia.

Imieniem mnisterBtwa wojny przemawiał ge­
nerał V i e b a h n, broniąc, jak mógł, władze 
wojskowe.

Z Koła polskiego przemawiał p Junta P o ł
c z y ń s k i.

Ostatecznie pozycyę „duchowieństwo wojsko 
we" przyjęto, a g ł o s o w a n i e  n a d  r o s o ł u  
e y ą  k o m i s y i  o d ł o ż o n o  do t r z e c i e g o  
c z y t a n i a  b u d ż e t u  w o j s k o w e g o .

Kair, 26 lutego. Skutkiem wyniku śledztwa, 
przeprowadzonego w Umdurmanie z powoda 
wypadków niesubordynacyi, jakie zaszły wśród 
wojsk egipskich, pięciu oficerów egipskiego po­
chodzenia otrzymało dymisyę i zostało tu przy 
wiezionych pod Btrażą.

Syt uac ya .
Wiedeń, 26 lutego. Sonn- tmd Montags Żtg 

donosi: Prezydent ministrów Koerber, jak zape­
wniają w kulach parlamentarnych.' przełożył 
obecnie cesarzowi w Peszcie uchwały ustatniej 
Rady ministrów, powzięte na wypadek niezdol­
ności parlamentu. Powszechnie s-dzr, że w Bu­
dapeszcie zapadły ważue postanowienia, a na 
dowód tego przytaczają, 2e do Budapesztu po­
wołany został także minister dla Czech R e z e k ,  
który z powoda niedyspozycyi, wyjedzie tam do­
piero dziś.

Pragu, 26 lutogo. Hlas Naroda pouaosi, że 
istnienie prawicy jei, zagrożone i ostrzega Cze­
chów, przed dalszą obstrukcyą.

Lwów, 26 lutego. Do Słowa Polskiego donoszą 
i  W i e d n i a :  W kołach prawicy sądzą, że Cze- 
si chcą tylko pozornie uprawiać obstrukcyę, aże 
by rządowi dać możność wydania zarządzeń dla 
nich korzystnych. W każdym razie C z e s i  b ę ­
d ą  g ł o s o w a ć  za  k o n t y n g e n t e m  r e ­
k r u t a .

Telegraficzne i telefoniczne
w iadom ości „N ow ej Reformy".

Lwów, 26 lutego. (Telefonem). Rozprawa re 
dęktora Monitom  Breitera i stowarzyszenia ko 
icjarzy przeciw dziennikarzowi p. Wojciechowi 
Dąbrowskiemu o obrazę czci, cdbędzie się 
jutro.

Wynik analizy żołądka i  p- Majera, oddał 
dz<ś chemik p. WłodzimirBki sądowi. Analiza 
nie wykryła obecnoSci trucizny. Z powodu tego 
uwięziony weterynarz p. K a s z u b a , którego 
podejraywaao o otrncie M»jera, dsiś zostanie na 
wolnośe wypuszczony.

Rabin S c k m e l k r s  wygłosił wczoraj w bó­
żnicy kazanie za kandydaturą ministra Piętaka 
aa posła Bejmowego ze Lwowa.

D a s z y ń s k i  wygłosił wczoraj w hoteli „de 
Laus" na Łyczakowie mowę kandydacką. Oby 
matole tej dzielnicy uchwalili: popierać jego 
kandydaturę.

Ze S k a w i n y  donoszą, że bawił tam przez 
dziesięć dni wiceprezydent sądu C i e s z y ń s k i  

badał przyczyny samobójstwa ś. p. radcy 
D r ż y g i e  w i c z a .

Wiedeń, 26 lutego. (Tehf.) Poseł K a r e i s  
ogłasza w pismach, że istola:e gdy z ojcem 
A r a t e n ó w n y  b y ł  u ministra P i ę t a k a ,  
tenże powiedział, ie  u bram klasztorów ustaje 
wszelka włs iza państwowa.

Praga, 26 lutego. Narodni Listy donoszą, zc 
S e j m y  zostaną zwołane ńa dzień 22 mnrea i 
obradować będa do połowy m>ja.

Budapeszt, 26 lutego. ^7 uzoraj przyjął cesarz 
przysięgę służbową od aowoniaaowanego gu­
bernatora Banku austryacko-węgierskie^o, dra 
B i l i ń B k i ego,  i od namiestnika Moraw, br. 
Z i e r o t i n a.

Berlin, 26 lutego. 200 żydów gaiicyjBkich, 
po większej części domokrążców, wydalono 
z Dortmundu.

Pary i ,  26 lutego. W składach oliwy i Bpi- 
rytusu w Oun wybuch pożar, który wkrótce 
zgsBzono. Po zgaszeniu już pożaru około g. 6 
wieczór eksplodowała wielka ilość beczek * na­
ftą, czy ze Bpirytuaem, p^zyczem 30 osób zo­
stało ciężko ranionych. Szkoda, sprawiona przez 
pożar, wynosi 2 miliony franków.

Petersburg, 26 luteao. Agoncyi Rosyjska do­
nosi, że 500.000 Bzterlingćw, wyelane prze* io- 
gyjskie ministerstwu skarby w Banku angielskim 
w Londynie, przeznaczone są na u m o r z e n i e  
p o ż y c z k i  a n g i e l s k o - . i c r s k i e j ,  a nie
na zakupy monety, jak mylnie doniosły dzien-
aiki. .

Petersburg, 26 go lutego. B --sy^ki agent do 
Bp"uw dackownych przy kuryi rzymskiej Ma- 
n a s i e w i c z - M a n f c i ł o w  w sobotę wyjechał 
z Petersburga.

Demonstracya socyalistów.
Wiedeń, 26 lutego. Stronnictwo s o c y a l n o -  

d e m o k r a t y c z e  zwołało do lokalu R o n a  
c h e r a zgromadzenie w celu zaprotestowania 
przeciw ordynacyi wyborcze- do Sejmu niższo- 
austryackiego. Przytem postanowiono, aby ci 
z towarzyszy, którzy nie znajdą miejsca w lo­
kalu, odbyli demonstracyjny pochód po Ri n g -  
s t r a s e.

Już podczas gdy się odbywało zgromadzenie, 
dały się widzieć w okolicach lokalu Ronachera 
liczne grupy spokojnie przechadzających się ro­
botników. Po zakończenia obrid zgromadzenia 
wam, złożony z kilkunastu tysięcy ludzi, ruszył 
ku gmachowi Opery, wydając okrzyki: Pfuj!

śpiewając hymn robotniczy. Policya odepchnę­
ła znaczną część tłumu ku rzece Wiedence, 
leez odepchnięci demonstranci połączyli Bię znów 
z resztą w okolicauh S c h i l l e r p l a t z ' u .  W o 
koltcaeh B a b e n b e r g e r s t r a s s e  policya znów 
zwróciła część tłumu ka M a r i a h i 1 f, pod B e 1 
1 a r i a zaś konna policya zamknęła RingBtrasse 
przez całą szerokość. W tem miejsca rozpró 
szono demonstrantów, tak, że tylko grupa,

Londyn , 26 lutego. Z C o l e n s o  donoszą, że 
na szczycie wzgórza G r o b l e r s k l o o f  Baero­
wie, otrzymaW8/.y w ostatnich dniach posiłki, 
założyli bardzo Blinie oszańcowaną pozycyę. Po­
mimo nadzwyczaj silnego ognia działowego i 
karabinowego- Boerowie nie ustąpili z tej pozy- 
cyi po trzechdniowej walce.

Londyn, 26-go lutego. DonoBzą tu z głównej 
kwatery generała B u l l e r a ,  ie  posuwa się 
on na północnym brzegu W. T u g e l i  z wiel- 
kiemi trudne śeiami. We czwartek, 22  b. m 
przekroczył on tę rzekę i odtąd o każdą piędź 
ziemi muBi staczać zacięte walki z Bu erami. -

Od godzmy 3 po południu nie funkcyonowal 
dzisiaj telefon między Krakowem a Wledsiem 
skutkiem czego nie otrzymaliśmy dzisiaj spra­
wozdania z Rady państwa.

Odpowiedzialny reduktor i wydawca
Michał Konopiński.

S A D K i i A i r K ,
( A r ty k u ł*  w  ty m  d s i f e  n lr p o o L o d s r  

o d  B sd a jc o y i.)

za-Swój powszechny rozgłos 
wdzięczą woda g^orzka
Franciszka Józefa
znakomitej jakości, dla której jest 
obecnie na składzie i do nabycia 
na obu półkulach, nawet w naj­
mniejszych miejscowościach. Jako 
zwykła dawka wystarcza pełny 

kieliszek zrana na czczo.

li
cząca nie więcej, jak 100 OBób, dostała się 
przed ratusz, gdzie wydawała okrzyki demon 
Btracyjne.

Policy* zaaresztowała 40 osób, które prze 
ważnie wypuszczono na wolność, po spisaniu 
z niemi protokółu. Kilku tylko aresztowanych 
odstawiono do aądu krajowego,

S t r e j k i.
Trutnów, 26 lutego. W szaclarikim rewirze 

górniczym położenie jest niezmienione. W sebo 
tę zjechał 298 górników, strajkuje 1.096.

Kładno, 26 lutego. Sytuacya nie zmieniła się,
Fblknów, 26 lutego Liczba Btrejkujących 

wrnosi 4 013 wobec 1.928 pracujących.

Otwarcie w ystawy paryskiej.
Be-lln , 23 lutrgo. Na ostatniem posiedzenia 

parlamentu niemieckiego komisarz niemiecki dla 
wystawy paryskiej, tajny radea R i c h t e r ,  o 
zoajmił, iż w y s t a w a  s t a n o w c z o  o t w a r  
t a  b ę d z i e  w d z i e ń  W i j o l k i e j N o c y .  — 
Wszelkie wiadomości o zamiarze odroczenia dnia 
otwarcia wystawy, są bezpodstawne. Dwa tylko 
gmachy na wystawie, mianowicie pawilon mini­
sterstwa wojny i pawilon marynarki, wzbudzają 
niejaką troBkę o to’, by były na czas wy koń 
czone; wszystkie inne budowle wystawy są już 
ukończone lub na ukończeniu.

Rosyjska Izba handlowa w  Paryżu.
Petersburg 26 lutego. Do popierania rozwoju 

stosunków handlowych pomiędzy Rosyą a Euro 
pą, jakotei dla strzeżenia interesów rosyjskich 
tianki rosyjskie v  porozumienia z kapiectwem 
posUnowiły założyć p i e r w s z ą  r o s y j s k a  

z b ę  h a n d l o w ą  w P a r y ż u .
Honorowym prezesem Izby będzie am bm dor 

roByjski w Paryżu książę U r u s o w .

*O T  O j n  E L .
Londyn, 26 lutego. Times otrzymuje telegram 
j  ? d « r b e r g u ,  datowany z dnia 21 b. m. 
doniesieniem, ie pociBki artyleryi angielskiej 

wznieciły pożar w obozie Boerów, skutkiem
czego 
Btać. 

Boćrowie

nie będą oni mogli dłużej w nim pozo-

wciżnięci zostali przez Anglików
w zagłębienie, przez które płynse rzeza M od 
de r .  Zagłębienie to ma długości 3-5 km, a 
Bzerokośei i głębokości po 150 m. W każdym 
cdnak razie znajdują oni w nietn ochronę. Ge­

nerał C r o n j a  posiada wprawdzie pewne za 
pasy amunieyi i żywności, lecz na długo wy­
starczyć ma one nie mogą.

Londyn, 26 lutego. Biuro Reutem  donosi 
P a a d e r b e r g u ,  że generał C r o n j e  stoi 

po obu brzegach rzeki M o d d e r .  Brygid* ge­
nerała Kn o x ' a  stoi naprzeciw niego na brzegu 
połndniowym, brygada zaś generała S m i t h ’a 
na brzegu po/nocnjai, a kawalerya generała 

r e n c h a pilnuje obu skrzydeł. Gen. French 
wziął do niewoli 450 Boćrów i zdobył zńafczna 
ilość bydła. *

Londyn, 26 lutego. Times podaje poelo.ke 
2e w sferach urzędowych w P r e t u r y i  pannj?a
wielkie przygnębienie.

W dalszym ćiągu donosi tenże dziennik, że 
generał B o t h a  telegrafować miał do n4zv- 
denta K r t l g e r a  z pod C o l e n s o ,  a b y  s t a ­
r a ł  B ię o z a w a r c i e  p o k o j u ,  gdy* ladzie 
jego są z sił wyczerpani i dłużej walcŁyć nie 
Bą w stanie. Przytem miał on określić sytua- 
cyę generała C r o n j e  jako beznadziejną.

Prezydent S t e j n miał także telegrafować do 
K r U g e r a ,  donosząc mu, że rząd orański wy­

słał ja? na linię bojową wszyBtkich obywateli, 
zdolnych do noszenia broni. B t e j n  przewiduje 
zupetną porażkę sił orańskich i d l a t e g o  d o ­
r a d z a  t a k ż e  K r h g e r o w i  z a w a r c i e  po- 
f o j u .  Między Baerami orańskimi panować ma 
wielkie niezadowolenie. — Zamierzają oni broń 
złożyć i powrócić do domów. (?)

Dr. Mieczysław Massatsch
otworzył

kancelaryę adwokacką w Czarnym Dunajcu.

Magazyn nowości dla Dam
Z i m l e r  i S p ó ł k a

Kraków, lirULEL A - B .
Główne artykuły Magazynu:

Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękr \ri ezki, 
Gorsety, Pończochy, w achlarze.

Skład fortepianów
W . B A R A B A S Z  i Sp.

K r a k ś w ,  S y n e k ,  J 9 . 25

Kursa telegraficzne
g i e ł d y  wiedeńskiej i berlińskiej.

W ie d e ń ,  26 lutego 1900.
Notowane w koronach i proeenuch.

kor. | h.

R< n ta  austryaeka papierowa
n srebrna . . . .  

renta austryaeka złota . . .
4% „ „ koronowa
4% „ wggie-ska złota . .

„ kuronowi
Akeye Banku austro-wggierskiego .

„ kredytow e................................
Londyn ..............................................
Marki . . . .
20-to M a rk ó w k i...............................
20-to F ran k ów k i................................
Włoskie banknoty...............................
Dukaty . . .
Węgierskie Losy Premiowe . . .
Losy tureckii
Akeye A n glob an k u ...........................

Union b a n k u .......................... :
B a n k v e r e in ...........................

La.nderbanku . .
Eolei Lwowsko-Czemiowieekiej 

„ Południowej . . .
„ LlLethal . . . .
„ N ordbahn.....................
„ Staatsbahn . . . .
„ Alpine , , ,

Tureckie Tabaezne , .
Bublej

B e r U z ,  26 lutego 1900
Banknoty aostryackie . ...........................
Krótki Wiedeń
Br.rLL.iuty rosyjskie . . . . . . . .
Krótka Warszawa ...........................................
41 s . Listy polskie  .....................
Ktnta włoska . . . . . .
Akeye kredytowe austryackie  .....................
Kuble Ultimo . . . .

Wiedeń,
Spirytus gotowy 
Cena nafty 
Pszenica na wiosnę . 
Żyto na wiosnę . . . 
w wieś na wiomę . . .
Kukurudza . . . .

26 lutego 1900
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Wystawa aleasta]ąoa Towarsystwa Pnyjaoiół sztuk pię 
knyeu w Sukiennieaeh otwarto oodsieuie od godsin^. i 
do 4, prócz poniedziałków. W niodzielę •  godzin’  ̂ i 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie t 2  .

Greby królewskie, grób Mickiewicza I skarbi ic i V
drze ru> W a w e l u  zwiedzać można w dni pows oie

godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie l l 1/, 
Mazeaa ks. Czarterysklob otwarte dla zwiedzać h 

i e  wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-sze; po 
dniu, o ile w te dnie nie przypadają święto. — & 
pensyonaty i instytuoys. pragnące zwiedzie Muzeum zbio­
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopus*uvune 
zae zgłosić si( winray do dyrekeyi, która inny dzień odpo­
wiedni w tym eeln ozuaczT.

Grób zasłużsoyoh (w krypuic na Skałue), GrAL L*s-g 
w kościele #w. Piotra), ora* skarbleo ki śoioł> N. P. Mary.l 
oglądać można w ehwilaeh wolnych od uaboteństwa za 
zgłoszeniem się do sakrystyi.

li’
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Pożyczki
od 1000 koron w z w y i jako kredyt: 
• s a b l s t y .  — Zapytania pod Coulant 
und discret 3350  przyjmuje Haasen- 

stein & Vogler, Wiedeń, I. 599

Młnrfoioniop laŁ 23>katollk. z ukon-
n i  lU U clu llluuy  czoną szkołą fachową 
i praktyką, wysłużony wojskowy, wła­
dający kilku językam i, mający ładne 
pismo, poszukuje od m arca b. r. zajęcia 
w gospodarstwie jako współpracownik 
lub pomocnik właśc. lub rządcy, mając 
w tern zamiłowanie. Zgłosz. pod R. D. 
300 poste restante Bochnia. 600

Z  powodu wyjazdu różne m eble  
do  sp rzeda­

n ia  przy ul. S i e m i r a d z k i e g o  pod 
L. 5, drugie piętro, na prawo. 594 2 3

Praktykant
potrzebny jest zaraz do wię­
kszego majątku leśnego. Pierwszeń­
stwo mają ukończeni uczniowie 
szkoły lasowej w Bolechowie. Ro­
czna płaca 360 zfr., pomieszkanie 
i opał. Zgłoszenia przyjmuje M. Ka- 
błak, inspekt, lasów w Nowymtargu.

582 2 3

Julian bar. Brunicki
w PODHORCACH p. STRYJ

poleca.

Owsy, 55,ł 315 
Ziemniaki, 

Drzewka,
Krzewy

owocowe i ozdobne, 
Narzędzia ogrodnicza.

Cenniki na życzenie za darmo 
i opłatnie. Powołać się na „N. Reformę"

J. F. Fischer
w K rakow ie, Unia A -B ,
poleca o ile zapas 

wystarczy:
wyśmienitą Starkę znak IJ za 

b u te lk ę ............................65 ct.
wyśmienitą starą Starkę znak C 

za butelkę . , . . 85 ct.
znakomite, zdrowotno posilne P i­

wo bawarskie za but. 12 ct.
P iw o  bawarskie za 11 bu­

telek . . . . . złr. 1’20.
213 35 0

Sneeyalista gorsetów 
Z P R A G I

Kraków, ul. Grodzka 4,

1

k i '
poleca Nowości każdego rodzaju 

damskich i dziecięcych

!! Gorsetów!!
Gorsety do prostego trzym ania się 
jakoteż hygieniczne do wyrówna­
nia nierów no zbudowanych  

osób.
Zamówienia z prowincyi odsyłam od­

wrotną pocztą. 479 5 9

1000 koron nagrody!
I otrzyma, kto wskaże miejsce 

pobytu mojej córki M i­
chaliny, około 14 lat liczącej, 
wzrostu wysokiego, dobrze rozwi­
niętej. Michalina ma twarz owalną, 
oczy piwne, nos regularny, włosy 
ciemnoblond. Została uprowadzona 
w dniu 30 grudnia zeszłego roku. 
Pieniądze na wypłacenie nagrody 
złożone są u adwokata Dr. Miinza 
w Krakowie, ul. Grodzka 2. 5&7 2 2 

Izrael Araten, ul. Starowiślna 26.

Woda ateńska z chiną,
przeoiw łupieżow i i wypadaniu w łosów , działa znakomicie, 

posiada przytem  przyjem ny zapach. Cena 1 zł. 34 29 o

j a  ar i H U A T o m c z .
Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER­
NI OWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 

drogueryaoh, sklepach i zakładach fryzyerskich.

Quaker Oats
Dostać można wszędzie w 1-funt. i Ya-funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi). ---------
Zacna Gosposiu!

Weź u swego kupca paczkę „Quaker Oats“ (amerykań. 
łuszczonego owsa) i przyrządź taką potrawę: „Do 1/i  litra
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quiiker Oats“ i niech 
się to gotuje z 10— 16 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 
gotowania mieszać), i podaj tę potrawę na stół z zimnem 
mlekiem, posypawszy także odrobiną cukru.u — Dla Twej 
całej rodziny, a szczególnie dla dzieci, stałe spożywanie na 
śniadanie lub na wieczerzę — te j, jak i wszystkich innych 
potraw z „Quaker Oats" okaże się dobrodziejstwem ze względu 
na ich zdrowie. 147 14 22

& i

Panie i Panów
przygotowuję metodycznie do egza­
minów z rachunkowości pod nader 
przystępnymi warunkami. — Zgło­
szenia: Kraków, ulica Krupnicza 
Nr. 16, trzecie piętro. 570 3 3

Młody mężczyzna “s:
wiąey po polsku i po niemiecka, poszuuuje za­
jęcia dziennie na pół dnia Zgłosz. pod B. U . 
przyjmuje Administracja „N. Reformy." 579 2 3

WJ T  A b  W A k l W  z n i ż s z a  szkołą 
U J M .  dublańsk: , poszu­

kuje posady z wiosną na ordynaeyę.
F .  Llchteneger, Boguchwała  

510 8 lu koło Rzeuzowa.

P r z e d o s t a t n i  t y d z i e ń .

B ł u r o  l o t e r y j n e  w  W i e d n i u ,  I . ,  H p l e g e lg a s s e  N r .  1 3 ,  oraz w K r a k o w i e  
Juda Blrnbaum , kamor wymiany ; Bracia E.benschiitz,  kantor wymiany; Albert dWendelsburg, 
dom bankowy A. Holzer, dom bankowy; Karol Gottlieb, dom bankowy Pfau & Baschkopf, dom

bankowy, Rynek Nr. 29. 585 5 9

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 81 125 0

W . Salsk i
w E r a J c o w i e ,  SukUnnlca,

handel żelazny.

D O  s p r z e d a n i a

oryginalny garnitur bambusowy,
kanapka z półeczkami, firanką i krajobrazem, 
stolit i  2 taboreeiki wyścielane, tudzież sofa 
miękka sprężynowa, łóżko żelazne, oraz rower 
używany lecz w dobrym stanie. Smoleńsk 10,’14, 
dom Kairo, parter, Wskaże stróż. 578 3 3

legi
Mny i inne wy .żuty skórne znikają już w 7 
liaoh zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna-1 

i komit.go nieszkodliwego k r e m n  a m b r o -  
w eg i D r a  C h r is to fT a .

Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie- j 
jlonym lakiem zapieczętowanych. 566 3 30 j 
’ Cen nó centów. |
, Główny skiad we Lw ou le w aptece pod 
i „srebrnym orłem" Zygm. Ruokera, w ELra> j 
'kowie w aptece W. Red/kr i E. Hellera, | 
, i  Brodach w aptece l .  K»lllra.

J^Taw iadam iam y, iż z d. 28 lutego b. r. 
A f z w l j a m y  i  l ik w id u je m y  fa ­
b ry k ę  w y ro b ó w  cu k ie rn icao -  
ga lan te ry jn ych  „P ią tk o w sk i A  
,K h s “  w  K r a k o w ie ,  u l. >4iuo- 
len ska , dom K a iro .

Kompletne urządzenie tejże fabryki, 
kotły, p iece , fachy, biurka itd. są do 
sprzedania 

Parowa fabryka pierników i wyrobów 
spożywczych 

8. b u r z a ł  & I.. S ch ille r, 
dawniej L. Czyóski.

Chęć kupna mający zechcą się zgło­
sić do naszego biura w  K rak o w ie ,  
u l. Szew ska N r. 8 .  588 2 3

wane,
Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić strony intereso-
iź otworzyliśmy przy naszym Banku osobny

Oddział dla handlu i przemyśla $
drzewnego,

który pośredniczy przy sprzedaży drzewa i lasów, jakoteż przy 
finansowaniu tego rodzaju interesów i wogóle przy wszelkich 
transakcyach w zakres tego oddziału wchodzących.

.Również otworzyliśmy we Lwowie oddzielny

Dział Melioracyjny,
który wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jakoto zdjęcia 
planów i wygotowanie kosztorysów do drenowania pól, nawo­
dniania i odwodniania łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, szos.
kolejek itd., oraz podejmuje się praktycznego przeprowadzania 
powyższych prac. Finansowanie uskutecznia się podług każdo­
razowej szczególnej umowy, w razie JUŻ gotowych planÓW na­
stąpić może wykonanie melioracyi na ich podstawie. 380 9 10

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w Krakowie, Rynek L. 25.

Filia *we Lwowi e, ul. Jasiellońalsa 3.

Podziękowanie.

Ponieważ w możliwie najkrótszym  
czasie przez pana Henryka Gottlieba,
nauczyciela pojed. i podwój, buebalteryi, zamie­
szkałego w Krakowie, ul. Dietlowska L 45, zo­
stałam przygotowaną do egzaminu z rachunko­
wości państwowej i przed c. k. koinisyą 
egzaminująca u Namiestnictwie 
we Lwowie dnia 16go lutego b. r. 
zdałam go z dobrym postępem, po­
czuwam się do obowiązku złożyć temuż p. Hen­
rykowi Gottliebowi publiczne serdeczne podzię­
kowanie. 584 2 3

Kazim iera Gntwióska.

Droguerya
we Lwowie, 8 lat istniejąca, z obrotem 14.000 
złr. rocznie, poszukuje celem powię. 
kszenia wspólnika z kapitałem 5.000złr.

Adres.- Freudnrann, Lwów, ni. K a ­
rola Ludw ika Nr. 39. 547 5 6

Izraellckl pensjonat 
dla dziewcząt

(wikt rytualny).
Języki: niemiecki, francuski, an­
gielski. Nauka gry na fortepianie. 
Opłata włącznie z nauką i wiktem 

40 złr. miesięcznie. 473 7 12 

B r. Franciszka Stern, 
Treśt (Triesch) Morawy.
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PROSPEKT.
4 V l o - w e  drogą losowania al pari umarzalne,

fundowane

O b l i g a c y e  k o m u n a l n e
Peszteńskiego Wigierskiego Banku komercyalnego.

Bank założony został na mocy Najwyż­
szego rozporządzenia z dnia 14 parździernika 
1841 r.

Kapitał 30,000.000 Koron. — Rezerwy 
24,800.000 Koron,

Zabezpieczenie tych Obligacyj stanowią:
1. Pożyczki udzielane przez Bank: Państwu, 

państwowym Zakładom, municypiom, miastom, 
gminom i innym korporacyom, w części Z8,
zabezpieczeniem hipotecznem, w części na za­
staw podatków i innych dochodów; nadto 
OSODny funduSZ gwarancyjny, wynoszący naj­
mniej 5 procent ogólnej sumy Obligacyj będą­
cych w obiegu.

2. Cały majątek Banku, wynoszący 55 
milionów Koron.

W  myśl art. XXXII. węg. ustawy z 1897 r. 
Obligacye te nadają się do fruktyfikacyi ka­
pitałów, zakładów publicznych, fideikomiso- 
wych i depozytowych; są wolne od wszelkich 
węg. podatków i bywają przyjmowane na kau-
cye we wszystkich działach zarządu Państwa.

Obligacye, oprocentowane po 4-^a^o w ra­
tach półrocznych 1 kwietnia i 1 października, 
będą realizowane al pari, w G miesięcy po 
wylosowaniu.

Kupony i wylosowane Obligacye płatne bez 
potrącenia podatków lub kosztów: w głównej
kasie Banku w Budapeszcie oraz w Zastęp­
stwach w Wiedniu i we wszystkich znaczniej­
szych Bankach i Domach bankowych w kraju
i zagranicą. Peszteński Węgierski Bank komercyainy.
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Odnośnie do powyższego prospektu przyjmuję na ory­
ginalnych warunkach zgłoszenia na:

4 i|2°|0 nowe, al pari umarzalne, fundowane
O B J L I € r 4 € ¥ £  K o m u n a l n e

Peszteńskiego Węgierskiego Banku Komercyalnego,
które dnia 3 marca 1900 r. zostaną wprowadzone na giełdę 
wiedeńską po kurs'e 973/4. — Szczegółowe prospekty, do­
tyczące tych 4 1/,°/o Obligacyj komunalnych oraz 4%  Obliga­
cyj komunał. * 5 %  p r e m i ą  przesyłam na żądanie opłatnie.

August Raczyński, Dom bankowy
eoi 1 3 w Krakowie.
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Bez konkurencji!

Rotha wyciąg gulaszowy
(najnowszy wynalazek)

j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m ,  a ż e b y  w y b o r n y

G U L A S Z
o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i .oku, przyrządzie 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie ezy.Ce 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa 

restauracyi, kawiarni i t. d.
C E N A :

Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 4 0  cent.
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa 1 0  :nt.

Skład główny:
K U B Ł Y A K

w Wiedniu, I., Naglergasse Nr. 1.
Dostać można w każdym handlu Korzennym i łakoci. 

Najmniejsza przesyłka na próbę 3 zł. w. a.
 i . . .  a  1  _  i ł ^  _ i ,  „  Q i i  C i 1 A

Z Drukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukami A. Szyjewski.


